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Dziesięciolecie 
podejrzanego sojuszu.

N ie m c y  i S o w ie ty  o b c h o d z ą  w łaśn ie  
10-lecie z a w a r t e g o  m ię d z y  tem i p a ń ­
s tw a m i t r a k t a tu  w  R apallo .  W s z y s tk ie  
o r g a n y  p r a s o w e  N iem iec  p o ś w ię c a ją  te- 
tau o b s z e rn e  w sp o m n ien ia ,  a L i tw in o w  
'v  o s o b n y m  w y w ia d z ie  p o d k re ś la  z n a ­
czen ie  tego  u k ła d u  d la  w s p ó łp ra c y  so­
w ieck o -n iem ieck ie j  na  polu p o l i ty czn em  
1 g o s p o d a rc z e m .

C z e m  b y ł  u k ład  k w ie tn io w y  z roku  
1922, z a w a r t y  w  R a p a l lo ?  B y ło  to  p ie r ­
w sze  c z y n n e  w y s tą p ie n ie  dyp lom ac ji  r e ­
pub likańsk ich  N iem iec  na a ren ie  m ię d z y ­
n a ro d o w e j .  I r z e c z  wielce c h a r a k t e r y ­
s ty c z n a :  p ierw szy  ten w y stęp  zm ierzał 
^ kierunku... Rosji.

B y ł  to n a w r ó t  do  trad y c j i ,  p o n ie c h a ­
nej p r z e z  W ilh e lm a  II, k tó r y  z m o n to w a ł  
» t ró jp rz y m ie rz e “ i dopuśc ił  do s p r z y ­
m ie rzen ia  się c a r sk ie j  Rosji z F ra n c ją .

D zie je  d rug ie j  p o ło w y  18 w. ca łeg o  
Niemal 19 s tu lec ia  są  o k re s e m  śc is łe j  
W spółpracy  d y p lo m a ty c z n e j  n iem iecko-  
Jasyjskie j .  C elem  tej w sp ó łp racy  b y ł w  

w ieku  rozbiór P o lsk i, w  19-ym  nie­
dopuszczenie do n iep od leg łośc i państw a  
dolskiego. P o  w s k rz e s z e n iu  w  r. 1871 
^ s a r s t w a  n iem ieck iego , . B is m a rk  s t a ­
now czo  o p o w ia d a ł  się za  śc is łą  w s p ó ł -  
J “a c ą  n ie m ie c k o - ro sy jsk ą .  Do o s ta tn ie j  
I owili s w e g o  ż y c ia  o s t r z e g a ł  p rz e d  r o z ­
gonieniem s to s u n k ó w  m ię d z y  B e r l in em  

P e te r s b u rg ie m ,  M ik o ła jem  II a W d h e l -  
'Dem II.
^ T en  „b łąd " ,  jak im  w  o cz a c h  B is m a r -  
^  b y ło  d o p u szczen ie ,  a b y  c a r s k a  R o-  
hei S p rz y m ie r z y ł a  się z F ra n c ją ,  h w il-  
fał i6 N iem cy  z A u s t r ją  —  p o s ta ­
r a  się c z e m p rę d z e j  n a p r a w ić  p o w o jen -  

d y p lo m a c ja  o b u  p a ń s tw  w  R apallo . 
T y lk o  że  zupe łn ie  zmienili  się p a r t -

%

Fantastyczny plan ożywienia obrotu
handlowego w Ameryce.

B erlin . Z N o w e g o  J o r k u  d o n o sz ą :  
P r e z y d e n t  H o o v e r  s to i b e z p o ś re d n io  w  
obliczu  n o w e j  c iężk ie j  sy tu ac j i .

K ongres  za jm uje  się obecn ie  u c h w a ­
lan iem  bilu G lassa ,  p rz e w id u ją c e g o  r o z ­
szerzen ie"  kon tro li  F e d e ra l  R e s e r v e  B a n ­
ku nad  b an k am i.  U s ta w a  G lassa  m a  b y ć  
os ta tn .  k am ien iem  w  u s t a w o d a w s tw ie  
k r y z y s o w e m ,  lecz m im o po s tęp u  p rac  
u s ta w o d a w c z y c h  c o ra z  w id o czm e jsze  
s ta je  się, że le g is la ty w a  nie je s t  w  s t a ­
nie n a d ą ż y ć  ro zw o jo w i w y p a d k ó w .

W o b e c  tego  rząd  b ędz ie  m u s ia ł  u c iec  
się do sp ec ja ln y ch  p e łn o m o cn ic tw .

G ru p a  s e n a to r ó w  a m e ry k a ń s k ic h  
p ro p ag u je  m y ś l  emisji 2 m il ja rd ó w  d o la ­
r ó w  ce lem  o ż y w ie n ia  o b ro tu  h a n d lo w e ­
go.

B a n k ie rz y  sp rz e c iw ia ją  się tem u  p la ­
now i, p o n ie w a ż  b y ło b y  to ich zdan iem  
p o c z ą tk ie m  n iek o n tro lo w a n e j  inflacji.

N a to m ia s t  panuje  z g o d n y  pogląd , iż 
tak  r a d y k a ln a  ku rac ja ,  z a s to s o w a n a  p o ­
w in n a  b y ć  d o p ie ro  w ó w c z a s ,  g d y  z a ­

w io d ą  n o w e  p r ó b y  p o w ię k s z e n ia  p ły n ­
ności p ien iądza .

Rozwiązanie szturmówek Hitlera.

.     -  , . -
ir —  a  p rz ed m io t ,  p rzec iw  k tó re m u  
^ d y c y j m e  z w r a c a ło  się  s tu le tn ie  p i z y -  
^haf26 ro sy Jsk ° " n iem ieck ie ,  ró w n ie ż  
ty Jazi się w  o d m ienne j  sy tuac  j —  
ł0 g r z e s z e n ie  n iep od leg łośc i P olsk i sta 

faktem , um ocnionym  zarów n o  
bi? tatami pokojow em i, p od p isa łem !

N iem cy , jak i z w y c ię s tw e m  nad 
$ia w W° ną arm łą**’ c iagnąca  pod W ar- 
tjjj 9 na podbój P o lsk i. Z r e s z tą  zm ie- 

P a r tn e r z y  i ich p rz e d s ta w ic ie le  
Ih^P rna tyczn i .  —  R e w o lu c ja  ro s y js k a  
wth r ‘ zrn io tła  z p o w ie rz c h n i  d y n a s t ję

Po wydaniu przez prezydenta Hindenburga dekretu, rozwiązującego wszystkie organizacje 
bojowe Hitlera, policja niemiecka przystąpiła niezwłocznie do zamykania przedewszystkiem  
ich lokali. Powyżej przedstawioną mamy chwilę pieczętowania przez policję jednego z gniazd

band hitlerowskich w Berlinie.

Wnioski polskie na międzynarodowej konferencji 
izb handlowych zakłopotały Niemców.

Francja w  ogniu walki wyborczej.
P a ry ż . K am p an ja  w y b o r c z a  w e  F r a n ­

cji w r e  w  ca łe j  pełni.

M in is t ro w ie  i p r z y w ó d c y  o b e c n e j  
w ięk szo śc i ,  jak  ró w n ie ż  sze fo w ie  o p o ­
zycji,  g łó w n ie  H e r r io t  i Blum, w y g ł a ­
s z a ją  cod z ien n ie  o lb rz y m ie  m o w y  p r o ­
g ra m o w e ,  k tó ry c h  nie sp o só b  p o w t a ­
r z a ć  w  k ró tk ic h  s p ra w o z d a n ia c h  te le ­
g ra f ic z n y ch .  K ażdy m ó w ca  zap ow iad a  
z w y c ię s tw o  sw ojej partji.

D zienn ik  „ O e u v r e "  re a su m u je  s y ­
tu ac ję  w  n a s tę p u ją c y c h  s ło w a c h :  T a r -  
d ieu  p ro w a d z i  o t w a r t ą  w a lk ę  z soc ja l i­
s tam i,  o s z c z ę d z a  r a d y k a łó w  i w ła ś c iw ie  
le k c e w a ż y  p ra w ic ę  M arin a .  M in is te r  
P a u l  R e y n a u d  nie ch ce  za  nic w y r z e c  się 
p r a w ic y .  B lum  s t a w ia  w a ru n k i  r a d y k a ­
łom, k tó r z y  ro z t ro p n ie  u n ik a ją  o d p o ­
w iedz i .  S o c ja l is ta  M a rq u e t  w y p o w ia d a  
się  b e z  z a s t r z e ż e ń  z a  u d z ia łe m  soc ja l i­
s tó w  w  rzą d z ie  r a d y k a ln y m ,  jedyn ie  
z a ś  H e r r io t  s toi na  g ru n c ie  o b r o n y  ideo­
log iczne j  p r o g r a m u  par t j i  r a d y k a ln e j  i 
o c z e k u je  z a  sp o k o jem  w e r d y k t u  g ło so ­
w a n ia  p o w sz e c h n e g o .

O b ra z  ten  o d p o w ia d a  w  p rzy b l iżen iu  
is to tne j  sy tu ac j i  w y b o rc z e j ,  z z a s t r z e ­
żen iem , że  p ro g n o s ty k i ,  choc iaż  p r z y ­
c h y ln e  lew icy ,  nie p r z e w id u ją  je d n a k  
z b y t  r a d y k a ln e g o  p rz e su n ię c ia  n a  le ­
wo.

un o w ó w , a r ° k  1^18 o d d a ł  w ła d z ę  
w  rę c e  k o m u n is ty c z n e .  R e -  

\ \ y Cja list°Padow a w N iem czech  po- 
ł?Wa tro n u  H o h e n z o l le rn ó w  i s tw o -  
-bęrt r e Publikę k o n s ty tu c y jn ą .  L en in  i
S a J .  C z icze r in  i R a th e n a u  byli  su k ce -
• .  -  —  -

> t i
, ' r ą - . i Kidinenau o y n  suKce-
d i w  Wllhe lm ińsk iegu  i m ik o ła je w sk ie -  

a 2lmu.
° C2y w iśc ie  m us ia ło  n a d a ć  t r a k -  

j W R ap a l lo  zu p e łn ie  inny  c h a ra k -
t . T r e c h y -

te 20 u k ła d u  je s t  do tej chw ili 
\ [ z tego, ja k  się w  c iągu  10

1JaM s to su n k i  s u w ie c k o -n ie m ie c -  
ha w y w n io s k o w a ć  o tern, co  po -

Insbruck. W y s tą p ie n ie  de legac ji  pol­
sk ie j  w  s p r a w ie  p lanu  f ra n c u sk ie g o  i je ­
g o  e w e n tu a ln y c h  zm ian  stan ow i punkt 
zw ro tn y  w  obradach konferencji m ię­
d zyn arod ow ej izb han d low ych  w  Jnns- 
brucku.

D y sk u s ję ,  w y w o ła n ą  p rz e z  w y s t ą ­
p ien ie  po lsk ie  na konferenc ji ,  u ła tw ił  
z n aczn ie  ja sn o  o k re ś lo n y  w n io sek  po l­
ski, w zg lęd n ie  rezo lucja , p o p a r ta ,  o p ró c z  
F ranc ji ,  tak że  p rz e z  W ę g r y  i J u g o s ł a w ­
ię. R ezolucja w  p ierw szej c zę śc i zaleca  
izbom  in terw en cję u od n ośn ych  rządów  
na rzecz  planu francuskiego, uzupełn io­
n ego  utw orzen iem  t. z w . ryn k ów  pom oc  
n iczych  w ed łu g  w niosku  p olsk iego . —  
C zęść  druga rezolucji polskiej p rzew i­

duje d a lsze  zm ian y w  planie francuskim , 
o ileb y , po gru n tow n ych  badaniach, ok a­
za ła  się  k on ieczn ość  d a lszy ch  uzupeł­
nień.

J a k  b y ło  do p rz e w id z e n ia ,  w y s tą p i ł  
d e le g a t  n iem iecki p r z e c iw k o  w n io sk o w i  
po lsk iem u, ż ą d a ją c  o d e s ła n ia  s p r a w y  do 
da lsze j  d y skus ji  w  p o o zczeg ó ln y ch  ko 
m is jach , co o z n a c z a ło b y  p o g rz e b a n ie  
s p r a w y .

W o b e c  teg o  s ą  w  toku  ro k o w a n ia  o 
o s łab ien ie  rezolucji  polskiej  i um ożli­
w ienie  tak ie j  rezolucji,  na k tó rą  g o d z i­
ł a b y  się ta k ż e  opozyc ja .

W o b e c  ro z p rz ę ż e n ia  w  łonie  ko n fe ­
rencji je s t  m o ż l iw e  ry c h le js z e  jej z a k o ń ­
czen ie  dziś  lub ju tro .

s ta n o w io n o  w  R apallo .  W id zim y w ięc  
np. śc is łą  w sp ó łp racę  w  rozbudow ie  
p iz e m y słu  w ojen n ego, n iezw y k łą  to le­
rancję N iem iec w o b ec  agitacji kom uni­
sty czn ej w e  w ła sn y m  kraju (5 m iljonów  
w y b o r c ó w  T h a lm a n a ) ,  to lerancję im por­
tu rosyjsk ich  produktów  ro lnych , choć  
agrarjusze n iem ieccy  na to s ię  b oczą. I 
w id zim y też  n iezw y k łą  n erw o w o ść  w  
B erlin ie, g d y  ty lk o  stosunki oo lsk o-ro -

[sy jsk ie  w kraczają  na tory b liższe  (np. 
ostatn io  w o b ec  paktu o nieagresji).

Z tych  fa k tó w  w idać ,  co s ta n o w i  is to ­
tę t r a k ta tu  so w ieck o -n iem ieck ieg o ,  z a ­
w a r te g o  p rz e z  10 la ty  w  Rapallo .

J e s t  to n a w r ó t  d o  s tu le tn ie j  t r a d y c j i  
dy p lo m ac j .  n iem ieck ie j i r o s f t s k ie j ,  o p a r ­
tej na  punkc ie  g e o g ra f ic zn y m , że  u 
w sc h o d n ic h  g ra n ic  N iem iec  a zach o d n ich  
Rosji zna jdu je  się —  P o ls k a .  E. P .

Wyrok w  procesie o zajścia
w  Paruszowcu.

Rybnik. W czoraj o godz. 9 rano rozpo­
częła  się w Sądzie Okr. zam. W ydz. Karne 
go w  Rybniku pod przew odnictw em  sę­
dziego S todolaka rozp raw a przeciw ko E- 
milowi i Tom aszow i M arcolow i, Janow i 
Czapli, Józefow i C hrostow i, Em ilowi Ski- 
b.e, P aw ło w i Szw edzie, A leksandrow i So­
śnie, R yszardow i Sobikow i, A ugustynow i 
Kolonce, W ilhelm owi K owalskiem u, Ry­
szardow i M ałachow skiem u i R obertow i 
Lipce z Rybnika, oskarżonym o naruszenie 
miru powszechnego, jakiego dopuścili się 
w dniu 21. I. br. w Paruszowcu po zakoń­
czeniu zebrania bezrobotnych, gdzie ob­
rzucali policję kamieniami tak, że była 
zmuszona użyć broni palnej, przyczem 6 
osób zostało ranionych, z których 2 zmar­
ły . O skarża p rokura to r Synoradzki, broni 
oskarżonych z urzędu aplikant D urynek 
Sąd na przedpołudniow ej rozpraw ie prze­
słuchał oskarżonych, o raz  7 św iadków  na 
ogólna liczbę 33.

P o  przesłuchaniu dalszych 26 św iadków  
na rozpraw ie popołudniow ej w procesie o 
zajścia w  P aruszow cu o godz. 19 sąd w y ­
dał w yrok , mocą którego skazani zostali: 
na 1 rok w ięzienia R yszard  M ałachow ski, 
na 9 m iesięcy więzienia Emil M arcol, Jan 
Czapla, P aw eł Szw eda, A leksander Sosna, 
R yszard  Sobik, A ugustyn Kolanko, W ilhelm 
Kowalski i R obert Lipka, na 6 m iesięcy 
wiezienia Tom asz M arcol, na 4 m iesiące 
w ięzienia Emil Skiba. Jeden  z oskarżonych 
Józef M ostek uw olniony zosta ł od winy i 
kary .



Rodzice! pamiętajcie o przyszłości swych dzieci!
Zapisujcie ie do szkoły polskiej!

Książę i żebrak
POWIEŚĆ.

54) (Ciąg dalszy.)
Powoli wyszedł z więzienia, zosta­

wiając starca. W tedy ten ostatni u- 
kląkł przed Milesem i w yszeptał:

— Dzięki Bogu, żeś powrócił je­
szcze, mój szlachetny panie. Żyjesz, a
od siedmiu lat opłakiwałem śmierć 

twoją! Poznałem cię za pierwszem 
spojrzeniem. Jak ciężko mi było uda­
wać obojętność i tamtego zapewniać, że 
widzę tu tylko wyrzutków  ludzkości! 
Panie, jam ubogi i s ta ry ; lecz jeśli roz­
każesz, to wyznam prawdę i głosić ją 
będę innym ludziom, choćby mnie za to 
powiesić miano.

— Nie — zawoła} Hendon — mnie- 
byś nie pomógł, a siebie zgubił zupeł­
nie. Ale dziękuję ci, bo choć troszeczkę 
wróciłeś mi wiarę w ludzi.

Przez dni następne przychodził sta­
ry  sługa częściej do więzienia, aby, jak 
mówił dozorcy — „nawymyślać dowoli 
więźniowi, k tóry śmie udawać jego da­
wnego pana.“

Odwiedziny te były bardzo przy­
datne, gdyż przynosił tajemnie z pole­

cenia Hendona smaczniejsze jadło dla 
księcia, który nie mógł znosić więzien­
nego wiktu. Także dowiadywali się od 
niego, co się dzieje poza więzieniem. 
Oczywiście Andrzej musiał być bardzo 
ostrożnym, nie zbyt często przychodzić, 
nie bawić długo, aby podejrzeń nie obu­
dzić. Umiał on nawet wiadomości swe 
tak zręcznie podawać, że tylko Hendon 
ja rozumiał; inni słuchacze brali jego 
słowa za pogróżki.

Od Andrzeja dowiedział się Miles 
powoli o losach całej swej rodziny w 
czasie jego nieobecności. Artur umarł 
już przed sześciu laty. żal po nim i brak 
wiadomości od Milesa niszczyły zdro­
wie ojca. Nadszedł wreszcie list z nie­
szczęśliwą, żałobną wieścią. Cios ten 
raził śmiertelnie sir R icharda; Hugo do­
bijał się teraz gwałtownie ręki Edity, 
a sir Richard, w oczekiwaniu bliskiej 
śmierci, życzył sobie widzieć przed zgo­
nem połączonych Editę i Hugona. Kilka­
krotnie prosiła Edita o zwłokę przynaj­
mniej, każdą razą wypraszała sobie 
miesiąc jeden: wreszcie ślub nastąpił 
przy łożu śmierci sir Richarda. Mał­
żeństwo nie było wcale szczęśliwem. 
W  okolicy opowiadano sobie, iż wkrót­
ce po pobraniu się młoda pani znalazła

między papierami męża pierwsze, nie­
zupełne nakreślenie tego nieszczęsnego 
listu o śmierci Milesa. W ybuchła w te­
dy wyrzutami, wprost rzuconemi mę­
żowi, że sfałszowaniem listu zabił ojca, 
wymusił na niej poniewolne małżeń­
stwo. Powszechnie mówią ludzie, iż 
Hugo z niesłychaną srogością obchodzi 
się z żoną, podobnie jak i ze sługami. Po 
śmierci ojca sir Hugo odrzucił zupełnie 
podstępną maskę dobroci którą się był 
okryw ał; w szyscy od niego zależni o- 
krutnego i bezlitośnego mają w nim 
pana.

Przypadkiem wypowiedział także 
Andrzej wieść która niezmiernie podzia­
łała na króla i wzruszyła go:

— Utrzymują — opowiadał starzec 
— że król jest chory na umyśle. Ale na 
miłość boską nie powtarzajcie nikomu, 
że słyszeliście to ode mnie. Kto o tern 
mówi, dostaje się w ręce kata.

Błyszczącem okiem spojrzał król na 
starca, potem zawołał:

— Król ma umysł zdrowy, dobry 
człowieku; dla ciebie zaś byłoby lepiej, 
żebyś się nie zajmował rzeczami zbyt 
od ciebie dalekiemi, nie powtarzał plo­
tek kłamliwych, będących zdradą stanu.

■— O co temu młodemu właściwie

chodzi? — zapytał Andrzej zdziwiona 
Hendon dał mu znak, aby więcej o te^ 
nie mówił. Staruszek przeszedł do h1- 
nych wiadomości:

— Zmarły król za kilka dni — 16-S0' 
jak ludzie mówią — będzie pochow311̂  
w Windsorze. Młodego władcę 
ronują 20 w W estminsterze. -

— Zdaje mi się, że najpierw mus 
go odszukać — rzekł król. — Zape^ 
czynią o to wszelkie zabiegi? »

— Co... — Andrzej nie dokończ 
zdania, powstrzymany znowu ostrze^ 
jącem spojrzeniem Hendona. — Sir 
go chce także być obecnym przy 
nacji — mówił starzec dalej. —
w łaskach u lorda protektora i spO^ i 0 
wa się, że przy tej okoliczności ba 
parem mianowany.

— Jakiego lorda protektora? 
pytał król. {Sei-

— Jego wysokości księcia Son1 
Mój Boże, przecież jest tylko 
Lord Seymour, hrabia Herford- _ , yfl'

Odkądże on został księciem ,| o' 
dem protektorem ? — zapytał k 
strym  głosem,

Od ostatnich dni s ty c z n ia .  ,7
— Proszę cię, kto go miano)*
— Rada tajna z przyzw oleni

Szpiedzy wysadzili prochownie pod Tokio.
Londyn. W czoraj o świcie wyleciała 

w powietrze pod Tokjo wielka procho­
wnia, zaopatrująca w amunicję armję 
japońską. Ogłuszający huk przebudził 
mieszkańców stolicy, którzy powybie- 
gali w  bieliźnie z mieszkań, przypu­
szczając, iż jest to trzęsienie ziemi.

W  mieście szkody są wielkie. Popę­
kały w itryny w sklepach i lokalach pu­
blicznych, a z okien powypadały szyby. 
'Jakkolwiek brak jest narazie bliższych 
szczegółów, gdyż władze wojskowe ni­
kogo nie dopuszczają do miejsca kata­
strofy, wiadomo jednak, że eksplozja 
pociągnęła za sobą mnóstwo ofiar. Licz­
ba zabitych jest podawana na 40 osób.

Budynki, położone w pobliżu skła­
dów  amunicyjnych, znikły z powierzch­
ni ziemi. Nad miejscem wybuchu ukaza- {  #____________________

Tragedja uciekinierów z Bolszewjl.

'Dniem i nocą rozgrywają się na granicy rosyj- 
isko-rumuńsktej straszliwe tragedje. Uciekinie­
rów z kraju nędzy bolszewickie straże grani, 
czne mordują bez litości. Tym nielicznym wy­
cieńczonym 1 wygłodzonym do ostatnich granic, 
■którym udało się cało przedostać w granice Ru­
mun ji, społeczeństwo urządza skromne przyję­

cia, jak to widzimy powyżej.

ła się chmura żółtego dymu, który na 
chwilę zaciemnił światło słoneczne. Do
miasta są przywożeni ranni żołnierze i 
osoby cywilne. Zmobilizowano oddzia­
ły Czerwonego Krzyża i prywatne zrze 
szenia lekarskie. Według obiegających 
pogłosek, wybuch jest dziełem agen-

Ostatnia kronika.
Zapowiedź obniżek płac w hutnictwie.

Katowic©. U komisarza demobiliza- 
cyjnego inź. Maskego toczyły się w dn. 
w czorajszym  wstępne rokowania mię­
dzy dyrekcją huty „Baildon11 a przed­
stawicielami związków zawodowych w 
spraw ie 11 procentowej obniżki płac ro ­
botniczych w tejże hucie. Układy po­
wyższe nie dobiegły do końca i roz­
patrywane będa podczas ogólnej obniż­
ki płac, jaka niebawem nastąpi w hut­
nictwie Żelaznem. (1)

Zakazany owoc.
Katowice. W  nocy z 18 na 19 bm. na 

odcinku Brzeziny Śląskie straż granicz­
na przytrzym ała szalkę przemytników, 
złożona z 9 osób, usiłujących przemycić 
z Niemiec do Polski większą ilość owo­
ców. Tow ar został skonfiskowany. 
W szystkich przemytników, pochodzą­
cych przeważnie z powiatu będzińskie­
go, pociągnięto do odpowiedzialności 
•karnej. (t)

Przemycona sacharynę fałszowali 
piwo.

Katowice. Ostatnio funkcjonarjusze 
lotnej kontroli przy wydz. skarb. Ślą­
skiego Urzędu Wojewódzkiego ustalili, 
że w kilku hurtowniach piwa na Śląsku 
rozlewane jest piwo o niewłaściwym  
smaku. Analiza próbek wykazała, że 
piwo to zostało sporządzone na sacha­
rynie ! pochodziło z niektórych browa­
rów Zagł. Dąbrowskiego, a mianowicie 
z browarów „Korona**, „Grodziec** i 
„Sulików**. Równocześnie stwierdzo= 
0 0 . że niektóre fabryki wody sodowej 
•używają sacharyny do wyyobu lemo­
niady. Są to fabryki „Benedikto** i „Spe. 
cjalność** fabryki Londnera, Bruxnera, 
Kosami i Cuglewskiego. Właściciele 
tych browarów jak i fabryk wody sodo­
wej pociągnięci zostali do odpowiedzial­
ności karnej za uszczuplenie dochodów 
•skarbu państw a przez niepłacenie po­
datku od cukru. Używana przez nich 
sacharyna pochodziła z przemytu, (t)

tów obcego mocarstwa. W  pobliżu ka­
tastrofy aresztowano dwu podejrzanych 
Koreańczyków, którzy dają sprzeczne 
wyjaśnienia.

Wybuch wywołał w stolicy Japomji 
przygnębiające wrażenie.

Kpią sobie z landrata Cichoriusa.
Tam. Góry. W  dniu wczorajszym 

nadesłano staroście w Tarn. Górach je­
den egzemplarz czasopisma, w ychodzą­
cego w Berlinie, pod tytułem : „Das an- 
dere Deutschland** nr. 16 z dnia 16 kwie­
tnia 1932 r. Na egzemplarzu tym na­
klejoną była karteczka, wskazująca na 
artykuł pod tytułem : „Landrate lernt 
Erdkunde**. W artykule tym autor 
Heinz Kraschutzki przedstawia, jak do­
stał się list landrata w Elblągu Cichoriu­
sa do rąk polskiego starosty, podaje o- 
pis całej odezw y i w szyderczy sposób 
wydrwi'wa Cichoriusa oraz podobnych 
jemu starostów  niemieckich. W  końcu 
zaleca autor polskiemu min. spraw, we­
wnętrznych udzielenia łandratom niem. 
Jekcyj z geografji. _ (t)

Bankructwo banku.
Opole. Pisma niem. donoszą z Ślą­

ska Opolskiego, że w Głubczycach zam­
knął wczoraj okienka kasowe Głub- 
•czycki Bank Związkowy. Bank zapro­
ponował wszczęcie postępowania ugo­
dowego. (t)

Delegacja naczelnych władz harcer* 
stwa u Pana Prezydenta.

Warszaaw. Prezydent Rzplitej przyja1 
wczoraj delegacje naczelnictwa Związku 
Harcerstwa Polskiego z prezesem woje­
wodą Grażyńskim na czele, która prosiła 
Pana Prezydenta o przyjęcie protektoratu 
nad międzynarodowym zlotem harcerzy- 
żeglarzy. mającym się odbyć w Polsce W 
sierpniu b. r.

Umowa zarobkowa w bielskim przemy­
śle sukienniczym nie doszła do skutku.

Bielska Bawił tu radca minister­
stw a pracy i opieki społecznej Ulanow- 
ski, który konferował z przedstawicie­
lami przemysłu sukienniczego w spra­
wie nowej umowy zbiorowej, do zawar­
cia której dotąd nie doszło. Przem y­
słow cy nie dali jeszcze wiążącej odpo­
wiedzi. Natomiast Ilość umów indywi­
dualnych, zaw artych już w przemyśle 
sukienniczym, po wygaśnięciu dawnej 
umowy zbiorowej, co, jak wiadomo, na­
stąpiło z dniem 1 bm. — wzrosła do kil­
kunastu. W umowach tych obniżono 
zarobki przeciętnie o 10 proc. (tf

Wiece polskie na Śląsku Opolskim cie­
szą się powodzeniem.

Opole. W  ubiegłą niedzielę odbyły 
się w całym szeregu wiosek wszystkich 
praw ie powiatów .Śląska Opolskiego 
wiece wyborcze, zwołane przez Pol. 
•Katol. Partję Ludową. Udział w wie­
cach był naogół bardzo dobry. W  nie­
których miejscowościach komuniści i 
hitlerowcy starali się wiece polskie roz­
bić. (t)

Bankructwo Kreugera.

nie przestaje zajmować umysły całego świata. Specjalna komisja (obrazek) badająca stan 
przedsiębiorstwa Kreugera, odkrywa raz po raz sensacyjne oszustwa, sięgające nieraz grubycU 

milionów, które popełniał zmarły śmiercią samobójczą Kreuger.
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Anzelma, dr. Kościoła, biskupa.
♦
Wschód Zachód

S ł o ń c a  o godz. 4,42; o godz. 18,45 
K s i ę ż y c a o  godz. 18,42; o godz. 4.13 

P e łn ia  k s iężyca  o godz. 22, min. 27, 
*ek. 6.

Z Cieszyńskiego.

Z historii ślosicie'.
20 kwietnia. 1888. J. Em. biskup J e ­

r z y  Kopp, w y s taw i ł  dokum ent o us tano­
w ieniu parafji przy kościele św . Trójcy  
w Bytom iu. —  1903. W M ichałkowicach
o d b v lo  się u ro czy s te  poświęcenie i po­
łożenie kamienia węgielnego pod n o w y  
kościół. —  1908. O dbyło  się w N ędzy w 
R aciborSkiem  u ro czy s te  pośw ięcenie i 
położenie  kamienia węgielnego pod no­
w y  kościół. Aktu tego dokonał ks. Aloj­
z y  Rei! z M arkowie. Kazanie polskie 
w ygłos ił  ks. prob. Antofii Sm yka ła  z 
R aciborsk ie j  Kuźni, po niemiecku ks. 
p rob. Reif.

*

W  roku: 1692. B u d o w a k lasz to ru  dla 
0 0 .  F ran c iszk an ó w  w Raciborzu na 
W ielkiem  Przedm ieśc iu , zosta ła  ukoń 
czona. T y m cz aso w o  mieli kościółek ; 
d rz e w a .  —  1693. S ześćse t  b ran d en b u r-  
c zy k ó w  rozbiło  obóz w okolicy Rud na 
G. Śląsku. — 1693, M ocą dekretu  cesa  
rz a  Leopolda I. by ły  w zbronione wizy 
tacje  zakonów , p rzez  kom isarzy , wy^ 
zn aczo n y ch  p rz ez  g en e ra ła  zakonu. — 
1697. W  T w orkow ie koło R aciborza  
odby ła  się konsekrac ja  kościoła św. apo 
Istołów P io t r a  i P a w ła  i św . M ałg o rza­
ty, k tóre j  dokonał ks. biskup - sufragan 
Jan  B runetth  —  1697. W Raciborzu od­
b y ło  się pośw ięcenie kamienia węgie l­
n e g o  pod n o w y  kościół k lasz to rny .  -  
1697. W  Ziem ięcicach w Gliwickiem od­
b yła -się^ w izy tac ja  kościoła. P ro b o s z ­
czem  w ó w c zas  był T om asz  Ciosowski, 
l iczący  49 lat. — 1698. W B rzeźnicy w 
Dow. raciborsk im  już is tniała szkoła.

—  Fundusz inw estycyjny  Polskich  
Kolei P aństw ow ych . R ozporządzen ie  o 
funduszu in w es ty cy jn y m  przedsięb ior-  
tsw a  Polsk ie Koleje P ań s tw o w e ,  które 
w esz ło  w  życ ie  w  os ta tn ich  dniach, prze 
Widuje użycie  w p ły w ó w  z tego fundu­
szu na sze reg  robót kolejow ych. P r z e ­
w idziana jest w ięc m. in. budow a no- 
Wych limij ko lejow ych na podstaw ie  u- 
s taw o w y c h  upow ażnień, budow a ro z­
sze rzan ie  i u lepszanie ob jek tów  na ko- 
wjach istniejących, n ab y w an ie  n ierucho­
mości, o raz  pow iększanie  taboru  i in­
w en ta rza ,  o dbudow a zn iszczonych  w  
£zasie w ojny  linij. budowli i u rządzeń 
^o le jow ych ita.

—  Szkody przy przym usowem  lądo­
waniu sam olotów . M iniste rs tw o  sp raw  
W ewnętrznych w y d a ło  za rządzen ie  w
Drawie obliczania szkód, w yrząd zo n y ch  

Drzez p rz y m u so w e  lądow anie  samolo- 
°w  na te renach  up raw nych .

W obec  braku  odpowiedniej ilości lot- 
^jsk pom ocniczych, w ypadki Drzymuso- 

ego lądow ania  s ta tk ó w  pow ie trznych  
^ p l z a ć  się mogą w zględnie często. Po- 
k eWaż szkoda  w y rząd zo n a  skutkiem 
, zym usow ego  lądow ania  samolotu nie 
s 1 zazw y c za j  znaczna, p rzv ezem  in- 
, . y tucje lub osoby

Rekolekcje dla służących.
C ieszyn. W  kościele oo. B onifratrów  

od niedzieli, dnia 24 do środy, dnia 27 
kw ietnia  włącznie, odbędą  się reko lek­
cje dla s łużących. W  niedzieię po nie­
szporach  o godz. 16.30 p ierw sze  kaza 
nie, w  poniedziałek i w to rek  kazania 
rekol. o  godz. 8 wiecz. —  W  środę, w 
dzień św. Zyty , patronki s łużących  Msza 
św. i wspólna Komunja św. o  godz. 5. — 
Kazania rekolekcyjne w ygłosi ks. rek to r 
Józef Bok T. J. p rezes  S tow . św. Zyty . 
W szys tk ie  katolickie służące prosim y o 
wzięcie udziału w  tych  rekolekcjach. 
Z w racam y  się także z uprzejmą prośbą 
do P ań  i Gosposi z C ieszyna i najbliż­
szej okolicy, by  nie u trudniały, ale raczej 
u ła tw iły  sw y m  służącym  wzięcie udzia­
łu w rekolekcjach, k tóre  m iędzy nne 
mi mają także na celu pobudzić je do su ­
miennego spełniania sw y ch  obow iąz­
ków.

W  gościnie u Sokołó\y.
C ieszyn. Należy się parę s łów  i t ro ­

chę miejsca na spraw ozdan ie  o ostatniem  
„Św ięconem " w  Sokole cieszyńskim. 
U roczystości takie tylko przyczyniać się  
mogą do budowania zgody i jedności w  
obecnych ciężkich czasach nienawiści 
bratniej, potęgow anej jeszcze k ry zy sem  
gospodarczym . U roczystość , połączona 
z aktem  w ręczenia  dyplom ów  na człon­
ków honorow ych, w zo ro w a  p rzy g o to ­
w ana i pięknie przeprow adzona ,  zg rom a­
dziła, jak na Cieszyn, bardzo  liczne rz e ­
sze przedstawicieli spo łeczeństw a pol­
skiego. W śró d  p rzy o y ły ch  na u ro c z y ­
stość zauw aży liśm y przedstawicieli  
władz, u rzędów  i b ra tn ich  zw iązków . 
Byli delegaci Zw iązku reze rw is tó w  w oj­
skow ych, Zw iązku Strzeleckiego, F ed e ­
racji, Związku P ow stańców , Młodzieży 
Katolickiej, Zw. oficerów  i podoficerów 
rezerw y , s t raż y  pożarnych , okręgu  so­
kolego i b ra tn ich gniazd. Miło było  rze ­
czyw iście  pa trzeć  na piękną zabaw ę i 
szczere  wzajem ne poszanow anie  różnią­
cych się często  zw iązków . Na terenie 
gniazda cieszyńskiego czuli się w szy sc y  
jak u siebie w  domu. D yplom y cz łonków  
hon. o trzym ali  hr. Adam Zamoyski, p re ­

zes Soko ls tw a Polsk., śp. prof. Hajduk 
Feliks, b. dow. komp. śląskiej w Legio­
nach, b, naczelnik i in s truk to r w ojskow y  
w sta łych  d rużynach  sokolich, śp. d y r  
Wojciech M arek, w y c h o w aw c a  kilku po 
koleń polskich z osta tn ich  lat p rzed w o ­
jennych, zasłużony o rgan iza to r  chóru 
dowódca kompanii milicji śląskiej, prof. 
Zielina G us taw  (gimn. O rło w a  w  C ze­
chosłowacji), b. naczelnik Komendy Le 
gjonu Śląskiego, obecnie naczelnik Zw. 
Sokołów  Polskich w  Czechosłowacji,  
prof. Jan  Madej, b- nacz. s ta łych  drużyn 
sokolich na terenie Białej-Bielska w la­
tach 1912— 14, Rudolf Żabka, zasłużony 
skarbnik  Komendy Legjonu z 1912 i 1914 
r. A rtystycznie  w ykonane dyplom y po­
w szechną zw raca ły  uwagę. Dekoracja  
sali i stołów, serdeczność  gospodarzy  i 
gospodyń-pań i panien, p iękny program , 
dob o ro w y  zespół orKiestry  wojskowej 
— w szy s tk o  to w prow adziło  na salę mi­
ły, serdeczny  nastrój, k tó ry  u trzym ał 
się do końca. Cześć a ranżerom  za pięk­
ny w ieczór!

Przygotow ania do uroczystego obchodu 
św ięta T rzeciego Maja.

Bielsko. W  Bielsku i Białej u tw o rz y ­
ły się kom ite ty  obyw ate lsk ie  dla p rz y ­
gotow ania uroczystości 3 Maja. W  skład 
kom ite tów weszli p rzedstaw iciele  ludno­
ści polskiej, niemieckiej i żydow skiei 
o raz reprezentanci w szystk ich  w ars tw . 
Oba m iasta  w y łon iły  w spólny kom ite t 
w yk o n aw czy ,  k tó ry  zajmie się p rzy g o ­
tow aniem  program u św ię ta  p ań s tw o w e­
go. W  dniu 3 Maja urządzone zostaną m. 
in. bezpła tne  przedstaw ienia , za b aw y  i 
bufety dla bezrobotnych, (t)

Bielsko siedzibą „Filharmonii śląskiej".
Bielsko. U tw o rzy ł  się tu komite; o r ­

ganizacyjny  dla pow ołania do życia  to­
w a rz y s tw a  m uzycznego. W  skład no­
w ego to w a rz y s tw a  wejdzie istniejąca tu 
już od kilku lat o rk ies tra  symfoniczna 
Tow . T ea tru  Polskiego. W alne ze b ra ­
nie konsty tuujące nowego to w a rz y s tw a  
odbędzie się dnia 27 bm. N ow a p laców ­
ka o trzy m a  praw dopodobnie nazw ę „Fil­
harmonii śląskiej", (t)

Niespodzianka.
Istebna. Dnia 20 m arca  b. r. poraź

p ie rw szy  S. M. P . w  Istebnej odegrało  
w  sali p. G azura  d ram at biblijny p. t. 
„M ęka P a ń sk a "  ks. Szyca . A m atorki i 
am ato rzy  w yw iąza li  się ze swoich ról 
bardzo  dobrze. Całość w y p a d ła  nadspo­
dziewanie. O ile nam  wiadomo, to pu­
bliczności ta sz tuka  się b ard zo  podobała, 
a dow odem  tego jest —  że nie­
k tó rzy  n aw et t rzy  razy  byli na tej sz tu ­
ce. C z te ry  razy  by ła  grana, a sala z a w ­
sze by ła  w ype łn iona po brzegi. N aw et 
jeszcze proszono, aby  o d eg rać  w  Konia­
kowie. Na żadnej imprezie w  Istebnej 
nie było  tylu gości, co na tej. A w ięc s tąd  
wniosek, że lud nasz góralski o d d aw n a  
p ragnął i pragnie taką  rzecz  zobaczyć  
ob razow o p rzedstaw ioną  na scenie. A 
co za tern idzie, że poziom religijny i m o­
ra lny  u nas stoi jeszcze dzięki Bogu w y ­
soko, że m y kocham y naszą religję i p ra ­
gniemy ją dokładnie poznać. Ś w iad czy  
o tem ta g robow a cisza w czasie p rzed­
stawienia, k tó ra  panow ała  przez  ca ły  
czas akcji na scenie ;  a co najważniejsze, 
że naw et w  czasie pauz nikt się nie o- 
śmielił p rzem ów ić ,  głośniej chociażby 
jednego słowa; T a cisza, ten p łacz są 
dia nas druhów  najlepszą zachętą, a z 
drugiej s trony  sow itą  zap ła tą  za naszą 
pracę. Te gorące  s łow a podziękow ania 
w ypow iedziane przez  publiczność na za- 
cończenie każdorazow ego  p rzed s taw ie ­
nia są dla nas o tuchą i pociechą w  dal­
szej pracy .  T rudna  to  b y ła  sz tuka i na 
wielkie rzeczy  żeście się porw ali w y  
młodzi druhow ie S. M. P. w  Istebnej, ale 
macie za to uznanie w śród  społeczeń­
stw a. K ażdy p rzy ło ży ł  do tego sw oją 
rękę, aby  całość w y p ad ła  jak najlepiej. 
Za to za rząd  S. M. P. Is tebna sk łada se r ­
deczne dzięki p. naucz. S ikorze, p. R y -  
chłowej, Baronow ej, Baronow i, dz iew ­
czętom z kongregacji, druhom senjorom 
W aw rzaczo w i,  Zoniowi, Suszce i innym, 
o raz  druhom S. M. P. Obecnie jużeś- 
my rozpoczęli pracę  nad p rzy sz łą  im­
prezą, k tó ra  znów  będzie miłą niespo­
dzianką w  naszej górskiej okolicy. Dru- 
low ie!  W  jedności siła, a w ięc jednoś­
cią w  p racy  dajm y p rzyk ład  i w z ó r  p r a ­
cy w s tow arzyszen iach .  „G otów ". X.

p rzy m u so w eg o  lądow ania  samolotu. Na 
tablicy tej określona jest w kilogram ach 
ilość plonu zniszczonego na jednym arze 
gruntu. S tosow nie  do ceny  rynkow ej za 
kilogram zniszczonych  p łodów  (pszeni­
cy , ży ta ,  ja rzyn  itd)., o raz  do wielkości 
zniszczonego terenu  oblicza się ponie­
sione przez  w łaśc ic ie la  gruntu s t ra ty .  
Jednocześnie  m in is te rs tw o  sp ra w  w e ­
w n ę trzn y ch  poleciło w ojew odom  pou 
czenie w ładz gminnych o w łaśc iw em  po 
s tępow an iu  w  tego rodzaju sp raw ach .

Woiewództwo śląskie.
* W yjazd w ojew ody G rażyńskiego  

do W arszaw y. W czo ra j  rano  p. w oje­
w o d a  dr. G rażyńsk i  odlecia ł sam olotem  
do W a r s z a w y  w  sp ra w ach  u rzęd o ­
wych.

użytkujące  samolot 
k «vu.yiaj4  sic ou wy 

23dąne jest likwido 
sp raw  w  d ro d ze  sądowej.

kip J
j)0.. uchylają  sie. od w y n ag ro d zen ia  strat. 
3ą jest l ikw idow anie  tego rodzą-

c0 \i k w est ią  tą łączy  się s p ra w a  osza- 
j, ania w y rz ąd zo n y c h  szkód, za rów no  
t>r .,v Postępow aniu  ugodow em , jak i 

v Wniesieniu sp ra w y  do sądu. W ła-  
c2J ele g ru n tó w  z w raca ją  się z a z w y -  

żądan iem  s tw ie rd zen ia  s t ra t  do 
tyc i 2 gm innych, k tó re  nie posiadały  do. 
tzą,dCzas k ry te r ium  p rzy  obliczaniu w y 

2omvj'h szkód. W o b ec  tego, mini-
ustaliło

Stromych 
:?r'Stw0Ki' sp ra w  w e w n ę trzn y c h  

a c y
należy s t ra ty ,  w yn ik łe  skutk iem

l i t 'J c9 o r jen tacyjną , w ed ług  k tóre j  ob-

* Zmiany w  administracji państw ow ej 
na Śląsku. W  śląskim urzędzie  woje w. 
przeniesien i zostali w s tan  spoczynku, 
pozosta jący  w s tanie n ieczynnym : ra d ­
ca wojew ódzki VI st. sł. w urzędzie w o­
jew ódzkim  Śląskim Troska Aleksy, ; 
dniem 1. II. br., radca w ojew ódzki VI st 
sł. w urzędzie  w ojew ódzkim  śląskim Z a­
leski Adam, z dniem 1. II. br., a se so r  VII

I st. sł. P rzybyła  Jan  z dniem 17. II. br.
1 P rzen iesien i zostali re fe rendarz  VII st. 

sł. Szczęk  S tan is ław  ze s ta ro s tw a  po­
w ia tow ego  bielskiego do s ta ro s tw a  po­
w ia tow ego  augustow sk iego  dnia 1. II. 
1932 r., re fe rendarz  VII st. sł. Skrzypiec 
O sk a r  ze s ta ro s tw a  po w ia to w eg o  rybnie 
kiego do s ta ro s tw a  pow ia tow ego  lubli- 
nieckiego, dnia 29. II. 1932 r., re feren ­
d arz  VII st. sł. Dr. Lukowiecki Adolf ze 
s ta ro s tw a  pow ia tow ego  lublinieckiego 
do s ta ro s tw a  pow ia tow ego  rybnickiego, 
dnia 29. II. 1932 r. (t)

* „IX Tydzień L otniczo-G azow y" od­
będzie się od 5— 12 VI. 1932 roku. W  dn.
5— 12 c z e rw c a  br. odbędzie się n a  te re ­
nie ca łe j  Polski „IX T ydzień  Lotniczo-

G azow y" , o rg an izow any  przez L. O. P. 
P . P rac e  są w pełnym  toku i w e w s z y ­
stkich kom ite tach ligi czyn ione są p rz y ­
gotow ania do tej wielkiej im prezy pro­
pagandow ej,  której g łów nem  zadaniem  
fest zw iększenie liczby cz łonków  L. O. 
P. P . i doraźne w y d a tn e  zasilenie jej fun 
duszów . W  okresie  tygodnia  na terenie 
całego w o jew ó d ztw a  odbędą się pokazy  
i z aw o d y  lotnicze, ćw iczenia  z zakresu  
ob rony  p rzec iw gazow ej,  pochody i 
zbiórki uliczne, odczy ty ,  akadem je, 
p rzeds taw ien ia  i t. p. W szędzie  p ro w a ­
dzona będzie na wielką skalę akcja zjed 
n y w am a  now ych  cz łonków  i zbierania 
funduszów drogą  dobrow olnego  opoda t­
kow ania  się, sp rzed aży  nalepek, ofiar ca ­
łego spo łeczeństw a. Je s te śm y  przeko 
nani, że spo łeczeńs tw o  śląskie, znając 
cele i zadania L. O. P. P. poprze jaknaj 
bardziej tę akcję i w eźm ie w niej liczny 
udział. (w)

* M iesięczny bilans ukróconego prze 
mytu. Śl. s traż  g ran iczna w ciągu mie­
siąca m arca  p rz y trzy m a ła  za p rz em y ca ­
nie tow aru  z Niemiec do Polski około 
700 osób. W a r to ść  p rzem yconego  i skon 
fiskow anego  to w aru  w ynios ła  około 150 
ty s .  zł. W  w yniku  p rzep row adzonej  
kontroli po sklepach i sk ładach  z a k w e ­
s t ionow ano  rachunki n ieostem plow ane 
na sumę około pół milj. zł . (t)

* Nakazy płatnicze na zrycza łtow a­
ny podatek p rzem ysłow y. W ydzia ł  sk a r ­
b o w y  Śląsk, u rzędu w ojew ódzkiego  do ­
nosi, że na terenie w o jew ó d z tw a  ślą­
skiego zgodnie z rozporządzeniem  mini­
s t ra  skarbu  rozesłane  zos ta ły  nakazy  
p łatn icze  na z ry c z a ł to w a n y  podatek  
p rz em y s ło w y  na la ta  1932 i 1933 od o- 
brotu  dla d robnych  p rzedsięb io rs tw  
oraz, że w urzędach  sk a rbow ych , gmin­
nych i m agistrackich  w yłożone zos ta ły  
listy imienne płatników, podlegających

p o cząw szy .  Od nak azó w  pła tn iczych  
przysługuje  płatn ikom  p ra w ę  w n o sze ­
nia odw ołań  w terminie do dnia 1 maja
1932 roku włącznie. Z ry c za ł to w an y  po­
da tek  p ła tn y  jest w cz te rech  ró w n y ch  
ra tach  w  terminie do 15 kwietnia , 15 lip- 
ca, 15 październ ika i 15 grudnia 1932 i
1933 r. N iew płacone w term inie  r a ty  z ry  
cza ł tó w an eg o  podatku  będą ściągnięte 
p rzy m u so w o  w ra z  z karam i za zw lokę  
i kosztam i egzekucyjnem i. (t

* VI-te walne zgrom adzenie delega­
tów  Związku zrzeszeń  urzędników ko­
munalnych. Na dzień 24 kw ietn ia  zw o ­
łano do R ybnika  zjazd delegat. Z w iąz ­
ku zrzeszeń  u rzędników  i p ra co w n ik ó w  
kom unalnych  w ojew . śląskiego. Zjazd 
rozpocznie nabożeństw o  w kaplicy  ks. 
ks. m isjonarzy  o  godz. 9. O godz. 10,30 
o tw arc ie  zg rom adzen ia  w  sali ra d y  
miejskiej. W  program ie  p rzew idz iany  
jest re fera t  dr. Orlańskiego w icep rezesa  
Z rzeszen ia  zw . zaw . p raco w n ik ó w  miej­
skich Rz. P . P o  p rz e rw ie  obiadow ej t. 
j. o godz. 15 dalsz_v ciąg obrad. (w

+ Zakaz sprzedaży alkoholu. R ozpo­
rządzen iem  w o jew o d y  ś ląskiego zo s ta ­
ły  zakazane  sp rzedaże  de ta liczne i po­
d aw an ie  napo jów  a lkoho low ych  o  za ­
w artośc i  w iększe j niżeli 4.5 proc. alko­
holu w czasie g łów nego poboru  w ojsko­
wego. codziennie do godz. 15: a) na ob ­
sza rze  gmin, w k tó ry ch  urzędu ją  komi­
s je  poborow e , p rzep ro w ad za jące  pobór 
g łów ny  w roku 1932, w  dn iach  u rzęd o ­
w an ia  tych  komisyj, o raz  b) an ob sza rze  
każdej gminy w dniach, w k tó ry ch  s to ­
sow nie do szczegó łow ego  planu poboru 
w  roku  1932, jest o n a  o b o w iązan ą  do 
p rzed s taw ien ia  p o b o ro w y ch  komisji po­
borow ej.

* Ks. P szczyń sk i nie płaci podatków  
i jeszcze... skarży —  Polskę. P r a s a  nie-

p o w y ższem u  podatkow i, do w glądu  na m iecka  donosi, że ks. P szczy ń sk i  wniósł 
p rzec iąg  4 tygodni od 31 m a rc a  1932 r . 1 znow u na P o lsk ę  sk arg ę  p o d a tk o w ą  do



R ady Lig! Narodów. Skarga ta ma b'yó|
przedmiotem obrad na majowej sesji j 
R ady Ligi. P rasa  niemiecka oczywiście 
w  tendencyjny sposób przedstawia ma­
terial tej skargi. Idzie tu o skargę prze­
ciwko śląskiemu urzędowi wojewódZ' 
kiemu z powodu wymiaru podatku do 
chodowego za rok 1930, a to na podsta­
wie własnych zeznań ks. Pszczyńskie­
go. Ks. Pszczyński oczywiście nie za­
płacił tego podatku ani zaliczki na ten 
podatek mimo wezwań, wobec czego 
śląski urząd wojewódzki zmuszony był 
zająć tytułem zaliczki pa ten podatek 
część należności, przypadającej księciu 
od spółki parceląęyjnej „Ślązak" za 
sprzedaż majątku Krzyżowice. _ P rasa  
•niemiecka twierdzi, że skarga skierowa 
na jest przeciw  polskim władzom skar­
bowym na Śląsku, które rzekomo swym 
wymiarem zagroziły gospodarczej egzy 
.stencji ks. Pszczyńskiego oraz naruszy­
ły  konwencję genewską. Wkońcu skar­
ga domaga się zbadania tej spraw y je­
szcze na sesji majowej. (w

Uroczystości św. Jerzego na Śląsku. ] Ciężka Jest praca posterunkowego.

* Czy eksmisja z nowowybudoWa- 
nych domów jest możliwa? Znaczna 
większość domów nowych wzniesiona 
została przy pomocy kredytow ej Ban­
ku Gospodarstwa Krpjowego, który ze 
względu na bezpieczeństwo pożyczek 
budowlanych musiał badać rentowność 
nowowznoszonych domów. Sądy w  o- 
kresie miesięcy zimowych odraczały 
eksmisje lokatorów, mających mieszka­
nia w  nowowybudowanvch domach. Po 
nieważ takie odraczanie zagrażało egzy 
stencji właścicieli tych domów z uwagi 
na  ich zobowiązani^ wobec Banku Go­
spodarstwa Krajowego, ministerstwo 
skarbu wydało pouczenie, wyjaśniające, 
że domy nowowybudowane nie podle­
gają ustawie o ochronie lokatorów i. że 
eksmisja lokatorów, uchylających się od 
płacenia komornego w tych domach, 
musi być ułatwiona i odbywać się w 
każdej porze roku, (w

Uroczystość św. Jerzego w Blelszowi 
cach.

Bielszowice w  Kato wiekiem. Tego­
roczne święto skautowe, dzień św. Je­
rzego, będzie przez w szystkie drużyny 
harcerskie w  Bielszowicach bardzo uro­
czyście obchodzone. W  sobotę, dnia 23 
kwietnia o godz. 19 zapłonie ognisko w 
parku kopalnianym, przy którem odbędą 
się gawędy, przyrzeczenia harcerskie, 
śpiew, pokazy itip. W  niedzielę, dnia 24 
bm. o  godz. 8.45 uroczyste nabożeństwo 
podczas którego przystąpią harcerki i 
harcerze do Stołu Pańskiego. O godz. 
13,30 zawody sportowe, gry  i zabawy 
harcerskie w pąrku kop. W ieczorem o 
godz. 19-ej na sali p. W eszkowej wie­
czornica harcerska z bardzo urozmaico­
nym programem. W  poniedziałek o go­
dzinie 19 w lokalu komendy hufca wie­
czorek dla drużynowych. W e wtorek, 
dnia 26 bm. na sali przedszkola kop. 
wieczornica dla harcerzy. Miejscowe o- 
bywatelstwo, a szczególnie sympatyków

harcerstw a zaprasza się na tę uroczy­
stość harcerską.
Akademja harcerska w dniu uroczystości 

św. Jerzego.
Król. Huta. Na pięknej sali Katolic 

kiego Domu Związków, przy ul. Wol­
ności urządzi harcerski hufiec męski u- 
roczystą ąkademję z okpzji święta har­
cerskiego. Akademja odbędzie się w  nie 
dzielę, dnia 24 kwietnia rb. o godz. 19. 
Program  jest bardzo obfity. Nasamprzód 
przemówi ks. prof. dr. Milik, a po de­
klamacji wygłoszony zostanie referat o 
św. Jerzym  przez druha Bolesława Ku- 
lozika. Ńa dalsze punkty programu zło­
żą się w ystępy orkiestry harcerskiej, 
melodeklamacja, sztuczka teatralna z 
życia harcerzy, śpiew solowy oraz ży­
wy obraz. Na ąkademję, która zapowia­
da się nader interesująco, ząprasza się 
wszystkich przyjaciół i sympatyków 
harcerstw a oraz szerokie sfery społe­
czeństwa. (w

Kamień w  Świętochłowickiem. Pod­
czas przeprowadzenia dochodzeń w 
sprawie napadu na probostwo w Brze­
zinach, udał się posterunkowy L. do tnie 
szkania niejakiego Arndta w Brzozowi- 
cach, gdzie w mieszkaniu jego na stole 
zauważył towar, pochodzący z Niemiec. 
Kiedy posterunkow y zamierzał tow ar 
ów zjtbrać, syn Arndta rzucił się na nie­
go, bijąc go po tw arzy i głowie. Gdy po­
sterunkowemu udało się obezwładnić 
syna, został z tyłu napadnięty przez oj­
ca i uderzony kółkiem od wózka w ple­
cy. Z powodu zbytniej niskości pokoju 
posterunkowy nie mógł użyć broni sie­
cznej, wobec czego wydobył rew olw er 
ii zagroził nim napastnikom. To też po­
skutkowało, poczem posterunkowy u- 
dał się na posterunek po pomoc. Po 
przybyciu pomocy przem ytu już nie 
było. (1)

Z Pszczyńskiego
Pobili się na weselu.

będzie się rewanżowe spotkanie w Kra­
kowie. ('0

Zderzenie pojazdów.
Katowice. Jadący ulicą W awelską 

samochód osobowy zderzył się z fur­
manką, skutkiem czego tak samochód 
jak i furmanka zostały znacznie uszko­
dzone. (1)

* Pierwsza lekcja śpiewu chóru po 
wstańczego. Zarząd główmy Związku 
Pow stańców  Śl. zawiadamia wszystkich 
sw ych członków, iż w czw artek, dnia 
21 bm. o godz. 20 w auli żeńskiej szko­
ły  wydziałowej w  Katowicach przy ul. 
Szkolnej 5, II. p. odbędzie się pierwsza 
lekcja organizowanego przy zarządzie 
głównym reprezentacyjnego chóru po­
wstańczego.

Apeluje się przy sposobności do 
wszystkich „śpiewających" członków 
związku, którzy jeszcze dotąd nie zgło­
sili swego udziału w chór.ze, by przy­
byli na powyższą lekcję. (w

Nowy wielbiciel Niemiec. 
Katowice. Policja przytrzym ała we 

w torek rano na ulicy Mariackiej jeszcze 
jednego wielbiciela „Vaterlandu“ nie jar 
kiego Józefa Dz. z ul. Górniczej, który 
ujemnie w yrażał się o państwie pol­
ski em. (1)

Kto znalazł broszkę? 
Katowice. W  kawiarni „Otto" wzgl. 

pized kaw. podczas wsiadania do sam. 
zgubiła Scheibnerowa W incentyna (ul. 
Słowackiego) broszkę złotą z brylant, 
wartości 10.000 zł. (p)

tym  miesiącu oszustwo popełnione przez 
Mojeckiego. (D

Czyi rower?
Król. Huta. W  podwórzu przy ulicy 

Mielęckiego 20 znaleziony został we 
wtorek ramo row er męski marki „Inter­
national". d)

Złodzieje u zegarmistrza.
KróL Huta. Dotychczas niezna­

ni złodzieje wybili wczorajszej nocy na 
szkodę zegarm istrza Berka Frydmana 
(ul, Mielęckiego 8) szybę okna w ysta­
wowego, skąd następnie zabrali trzy 
złote zegarki damskie, kjlka zegarków 
srebrnych i niklowych, kilka sztuk zło­
tych obrączek ślubnych oraz dwie pary 
nakryć na stół, poczem ulotnili się w 
niewiadomym kierunku. (1)

Chełm w Pszczyńskiem. Dnia 19 bm. 
około godz. 0.30 podczas zabawy wesel­
nej, odbywającej się na sali Mateusza 
Czernika, na tle porachunków osobi­
stych między Aleksandrem Dłubisem a 
Franciszkiem Radwańskim z Chełmu 
przyszło do bójki, w trakcie której Dlu- 
h sz pchnął nożem Radwańskiego w 
szyję, przecinając mu główną arterję. 
Skutkiem rany Radwański po kilku mi­
nutach zmarł. Zwłoki Radwańskiego od­
stawiono do kostnicy w Chełmie, p)

Z Rybnickiego
Przedstawienie teatralne. 

Rybnik. Kongregacja Mariańska o*

Z Świetochłowickiego

Przytrzymanie międzynarodowego 
złodzieja.

Katowice. Przytrzym ano tu został 
międzynarodowy złodziej kieszonkowy 

| Alfred Paszek (Katowice II). Wymienio­
nego odstawiono do sądu grodzkiego w 
Katowicach celem odbycia 5 miesięcy 
kary więzienia, (p)

Wyrzucenie 2 000 robotników na bruk.
Świętochłowice. W  poniedziałek, dn. 

18 kwietnia o godz. 9 wieczorem dyrek­
cja huty „Falva" wywiesiła obwieszcze­
nie wypowiadające z dniem dzisiejszym 
pracę około 2 000 robotnikom z w yjąt­
kiem tych, którzy zatrudnieni są w cen 
trali elektrycznej, w walcowni na zim­
no, fabryki podków oraz fabryki tlenu

degra w niedziele, 24 bm. po poi. o godz. 
7 na sali hotelu Świerklaniec sztukę te­
atralną. Przedstaw iona zostanie sztuka 
pt. „Dla Chrystusa", z dziejów prześla­
dowań pierwszych chrześcijan. Bilety 
można przedtem nabyć u o. Malika. Po­
leca się tak ze względu na treść sztuki, 
jak i cel, na który dochód z przedsta­
wienia jest przeznaczony, przybycie na 
przedstawienie.

* Siedmiuset przemytników ujętych 
w  ciągu marca rb. Śląska straż granicz­
na przytrzym ała w miesiącu marcu rb. 
700 osób, przem ycających tow ar z Nie­
miec do Polski. W artość przem ycone­
go i skonfiskowanego towaru wynosi o- 
koło 150 000 zł. Po sklepach i składach 
zakwestionowano rachunki na sumę o- 
koło pół miljona. (w

Okradli siostrę zakonną. 
Katowice. Podczas wsiadania do 

tramwaju na przystanku przy ul. 3-go 
Maja skradziono z kieszeni fartucha pe­
wnej siostry zakonnej torebkę skórzaną 
z zawartością 110 zł. oraz pół guldena 
gdańskiego, (p)

Z  Katowickiego
Uroczystość św. Zyty.

Katowice. Stow. św. Zyty obchodzi 
dnia 24 kwietnia uroczystość swej pa­
tronki. Z okazji tej uroczystości odbędą 
się 3-dmiowe nabożeństwa wieczorne o 
godz, 8 w kościele N. M. P. a to w środę 
20, czw artek 21 i piątek 22 kwietnia. W 
niedzielę, dnia 24 bm. rano o godz. 5,45 
(Msza św. z generalną Komunją św. O 
jgodz. 5 po południu tego samego dnia 
odbędzie się uroczyste zebranie na sali 
(Domu Związkowego, za wstępem 1 zł. 
(Program będzie urozmaicony różnemi 
•niespodziankami. Członkinie i pozamiej. 
scowych uprasza się o jak najliczniejszy 
udział, przedewszystkiem niech przybę­
dą członkinie te, które mają być przy­
jęte do grona stowarzyszenia. Ksią­
żeczki „Nabożeństwo do św. Zyty" mo­
żna nabyć w sekretariacie w Domu św. 
Zyty, po cenie 25 groszy. (w

Z Król. Kuty
Stypendia dla uczni szkól wyższych.

Król. Huta. M agistrat na swem osta- 
tniem posiedzeniu uchwalił zwrotne sty- 
pendja dla niezamożnych uczniów wyż­
szych uczelni. Odnośni reflektanci mu­
szą uzupełnić deklarację, według której 
zobowiązani będą po ukończeniu nauki 
zwrócić pobraną kwotę. (1)

Zawody szachowa.
Katowice. W niedzielę wieczorem w 

lokalu automobilklubu śląskiego odbyły 
isię zawody szachowe pomiędzy repre­
zentacją szachistów Woje w. Śl. i Zagł. 
pąbrow skiego a reprezentacją Krakowa. 
(Zawody odbywały się przy 17 szacho­
w nicach i trw ały około 6 godzin. Zwy 
jcięstwo odniosła reprezentacja Krako 
pva w  stosunku 9:8. Dnia 5 czerw ca od-

Przejechany tia ulicy przez samochód.
Król. Huta. W  ubiegłym tygodniu 

zdąrzył się tu niecodzienny wypadek. 
Mianowicie chory od dłuższego czasu 
na epilepsję mieszkaniec ul. 3 Maja W„ 
w  czasie nowego napadu wybiegł w ka­
lesonach ze swego mieszkania i dostał 
się pod koła przejeżdżającego samocho­
du. Nieszczęśliwego odstawiono do 
szpitala. 0)
Obrońca prywatny Mojeckl nadal nable 

ra ludzi.
Król. Huta. Mistrz piekarski Józef 

Kupka z ul. Grunwaldzkiej 14 doniósł 
policji, że obrońca pryw atny Czesław 
Mojecki sprzeniewierzył na jego szkodę 
179 zł., które pościągał od jego dłużni­
ków już we wrześniu ub. roku i których 
do tej pory nie oddał. Kiedy poszkodo 
wany w tow arzystw ie swego kolegi — 
Mańki udał się do Mojeckiego po pie­
niądze., ten oświadczył im, że pieniędzy 
żadnych nie posiada, a w końcu nawet 
dość poważnie pobił Mańkę. P ry  watnym 
obrońcą zaopiekowała się policja. Za­
znaczyć należy, że jest to już drugie w

Przemytnicy w potrzasku.
Brzeziny Śl. w  Świętochłowickiem. 

Funkcjonariusze straży granicznej tutej­
szej placówki przytrzym ali w dniu wczo 
rajszym szajkę przemytników, składają­
cą  się z dziewięciu osób, która była w 
posiadaniu wiekszej ilości rodzynek o- 
raz pomarańcz pochodzenia niemieckie­
go. Tow ar skonfiskowano, zaś na am a­
torów południowych owoców sporzą­
dzono doniesienie do sądu. (1

Warsztat stolarski poszedł z dymem,
Rybnik. W  niedzielę rano koto go- 

| dżiny 6 powstał w warsztacie stolar­
skim p. Kwaśnioka przy ul. ks. Damrota 
ogień. Przybyłym  strażom miejskiej i 
huty Silesia udało się pożar wnet stłu­
mić, poszkodowany ponosi jednakże do­
syć poważne straty, gdyż prace będące 
na ukończeniu, zostały przez ogień zni­
szczone. (w)

Ogień w stolarni.
Rybnik. W ybuchł tu pożar w  stolar­

ni Emanuela Kwaśnego. Zniszczeniu u- 
legł w arsztat stolarski, dwie szafy l ró* 

j żne deski wartości około 500 zł. p)

Bójka na ulicy.
Brzeziny Śl. w Świętochłowickiem. 

Na ul. 3-go Maja na tle niesnasek rodzin­
nych przyszło do bójki między Pawłem 
Zają i Pawłem Kuśką z Brzezin, w trak­
cie której Zaja pchnął nożem Kuśkę kil­
ka razy w okolicę oka. W skutek zada­
nych ran Kuśkę odstawiono do miejsco­
wego szpitala, gdzie stwierdzono, że 
wymieniony ma oko wybite, (p)

Bojkot towarów żydowskich.
Rybnik. Nieznani spraw cy rozlepili 

jonegdajszej nocy na ulicach: Racibor­
skiej, Rudzkiej, św. Jana, dr. Grażyn* 
skiego i Rynkowej nalepki o treści wzy*
wajacej do bojkotu kupców ż y d o w s k i c h  

[Oraz ich towarów. W

Nieszczęśliwy wypadek.
Ruda w Świętochłowickiem. Pod 

czas odbywającego się odpustu właśc. 
straganu Józef Kliszewski przy manipu­
lowaniu żabkami strzelającemi spowo­
dował wybuch, skutkiem czego 10-letnia 
Gertruda Kołodziej odniosła poparzenia 
twarzy. Wym. przekazano do kliniki 
okulistycznej w Katowicach, p)

Działki ogrodowe dla bezrobotnych.
Czernica w Rybnickiem. Miejscowy 

komitet niesienia pomocy bezrobotny^* 
wydzierżawił w tych dniąch od domeny 
trzy morgi roli, przeznaczając ją n.a 
działki ogrodowe dla bezrobotnych gnil­
ny Czernica, którzy dotychczas nie P0'  

i siadają żadnego kawałka roli. ani ogro­
du. Dotychczas zgłosiło się 56 bezrob0'  
tnych z prośbą o przydzielenie im dzi^  
łek ogrodowych. _ '

Z Lubllnieckiego

O obniżenie komornego.
Llpiny w Świętochłowickiem. W u- 

biegłą sobotę odbyło się na sali^ Janusza 
miesięczne zebranie metalowców Z. Z. 
Z. Referat o obecnem położeniu gospo- 
darczem wygłosił sekretarz Bajdur. W 
toku dyskusji przyjęto rezolucję w któ­
rej zebrani domagają się od spplki Ślą­
skich Kopalń i Cynkowni obniżenia ko­
mornego od 14 proc. f. zn. tyle, ile ro­
botnicy hut metalowych mieli obniżki za 
robków, (1

Skradli 7 worków nawozu sztuczne*0’
Czarny Las w  Lublinieckiem. W  n°c^ 

| na 15 bm. włamano się do szopy 
skiej, skąd skradziono 7 worków nav ^  
zu sztucznego wartości 147 zł. W t0 
przeprowadzonych dochodzeń jako sP^  
wców ujawniono Józefa W., Stefana . 
Antoniego Cz. z Rudnik Wielkich, V 0 
Zawiercie. Jeden worek skradzion 

l nawozu znaleziono za stodołą 
| go Cz., który zwrócono poszkodoW** 
mu, zaś W. w  międzyczasie nawóz 

i siali na pole.



Akcja ratownicza dla rolnictwa.
. Qd pierw szego kw ietnia r. b. we 
/^ystk ich  miastach wojewódzkich zo.

uruchomione biura wojewódzkie 
. spraw finansowo-rolnych. Zadaniem 

“ jest w yjaśnianie rolnikom, jakie u- 
J^Wnienia otrzym ali na podstaw ie no- 

Mdi u staw ; w  w ypadkach kiedy sam 
j^nik nie potrafi w yzyskać tych upra­
t e d ,  biura powinny same zająć się in- 
fresami danego rolnika, aby  obronić go 
CzV to przed natarczyw ością w ierzy­
l i ,  czy  też przed ziem zastosow a­
nym przepisów  ustaw y  ze strony urzę-<w.

Oczywiście dostęp do kom itetów
N ew ó d zk ich  jest dla włościanina - 
Me utrudniony, że zazw yczaj dzieli go

m iasta wojewódzkiego daleka i dość 
kosztowna droga. To też w  niedługim 
c2asie będą m usiały pow stać odpowied­
n i organizacje pow iatow e, k tórych  za- 
'kniem byłoby w ykonyw anie opieki w 
stosunku do m ałych w arszta tów  rol­
nych. Zanim to  nastąpi należy się zw ra- 
^ ć , albo w drodze pisemnej do biur w o­
jewódzkich, albo też do pow iatow ych 
°rganizacyj rolniczych, które pracują w 
kisłem  porozum ieniu z biurami woje­
wódzki emi.

Każdy rolnik sam  jednak powinien 
Wiedzieć, że na podstawie nowych u- 
staw nie wolno za żadne podatki, ani za 
*adne długi zajmować inwentarzy zaró- 
Wno martwych, jak i żyw ych, a gdyby 
takie zajęcie nastąpiło z powodu nie­
świadomości komornika, to w ów czas 
N e ż y  najpóźniej w ciągu dwóch tygo­
dni od daty  zajęcia wnieść skargę do 
sadu na czynności komornika.

Również trzeba  wiedzieć, że komor 
lik nie ma prawa sam szacować mająt 
ku tak ruchomego, jak nieruchomego. 
Jeżeli w ierzyciel i dłużnik nie pogodzą 
Hę co do oszacow ania, w ów czas ko­
mornik jest obow iązany zaw ezw ać bie­
głych, k tórych dostarczy  biuro woje­
wódzkie, względnie miejscowa organi­
zacja rolnicza i dopiero ci biegli ustalą 
Wartość egzekw ow anego m ajątku.

W żadnym wypadku licytować nie 
Wolno oudzielnie inwentarza żyw ego  
i martwego od samego gruntu. Licyta- 
cia musi być przeprowadzana równo- 
c*eśnie.

Ostatnio m inisterstw o skarbu zasto­
powało cały  szereg ulg w  spłacie po­
datków. Obowiązuje bezwzględnie 
Wpłacenie pierwszej raty podatku grun- 
towego za bieżący rok podatkowy. Je- 
*elj ktoś z włościan posiada jakiekol­
w iek  zaległości w  podatkach i nie ma 
N ó w k i na ich zapłacenie powinien, al­
ko napisać do biura wojewódzkiego, 
al'bo też zw rócić się osobiście do miej- 
N>wej organizacji rolniczej i w tedy o- 
jrzyma wyjaśnienie, czy w  stosunku do 
)eKo zaległości dadzą się zastosow ać 
N y z n a n e  przez m inisterstw o skarbu 
^ ó ln e  ulgi, względnie czy  są podstaw y 

w ystąpienia o utrzym anie ulgi oso-
‘Stej

i Spraw a ta jest bardzo w ażna wobec 
J'aku  gotówki na wsi i wobec tego, że

zaoszczędzony grosz może być koniecz­
nie potrzebny dla w ykonania prac wio­
sennych i pokrycia zw iązanych z niemi 
w ydatków , jak n. p. ziarno siewne, na­
wozy sztuczne i t. p.

Ze spraw  szczególnie interesujących 
drobnego rolnika, które zostały  również 
rozw iązane ostatnio w ydanem i ustaw a­
mi, trzeba wymienić pewne zmiany, ja­
cie zaszły w  przepisach dotyczących 
parcelacji gruntów . Zostały m ianowi­
cie zniesione ograniczenia, ustalające, 
że nabyw cą ziemi mógł być ty lko  go­
spodarz posiadający nie więcej niż 20 ha 
giuntu. Obecnie natom iast każdy z rol­
ników ma prawo, o ile będzie w  pobli­
żu przeprowadzana parcelacja, dokupić 
trochę ziemi dla zaokrąglenia swego go­
spodarstwa. Poniew aż p rzy  takiej par-

| celacji gruntu będą zazw yczaj obciążo­
ne długami daw nego ich w łaściciela, na­
leży przy nabyw aniu być ostrożnym  
i zaw sze poradzić się albo biura woje­
wódzkiego, albo miejscowej organizacji 
rolniczej.

W  każdym  razie m usim y stw ierdzić, 
że zarów no wym ieniane już biura woje­
wódzkie, jak i ostatnio w ydane ustaw y, 
mogą być w ykorzystane przez drob 
nych rolników. Możliwem to będzie 
tylko w tedy, jeżeli włościanie, nie cze­
kając aż przyjdą na nich specjalnie tru ­
dne term iny, zaczną odrazu zgłaszać się 
do biur wojewódzkich w  celu zbadania, 
czy  nie m ogłyby one dopomóc im w 
rozw iązaniu Istniejących w  gospodar­
stw ie trudności.

Listy naszych Czytelników.

Śmierć „gwiazdy" filmowej.

^  „I    . . .  --------------

O  na artystka filmowa Betty Aman zmarła 
Cj ^ a i, nabawiwszy się złośliwej gorączki pod 
Hsti* “skręcania filmu „Orlica" w Afryce. Ś. p. \   ̂ Amann grała również w polskim filmie. 
łie..sl«Powała ona w „Niebezpiecznym roman- 

°&nutym na tle powieści Struga „Fortuna 
Kaspra Śpiewankiewicza".

Z życia świetlic dla bezrobotnych.
Katowice. W  niedzielę, dnia 10 bm. 

w sali państw ow ego konserw atorium  
m uzycznego młodzież bezrobotna św ie­
tlicy n r. 2 urządziła nader piękną w ie­
czornicę. Na w stęp złożyły się p rze­
mówienie przew odniczącego komisji 
św ietlicow ej miejskiego kom itetu dla 
sp raw  bezrobocia p. W . Sali, deklam acja 
w łasnego układu pod ty t. „Nie traćm y 
nadziei" św ietliczanina Dudy, sztuka te ­
atra lna ks. Harazim a, „Na pochyłości*, 
monolog o dzisiejsz. m łodzieży T .-Piecz- 
ki i hum oreska w opracow aniu św ietli­
czanina H. H erm ańskiego p. t. „Bez gu 
zika“ . Aktorzy, k tó rzy  w większości po 
raz  p ierw szy stanęli na scenie, w yw ią­
zali się ze sw ych ról bez zarzutu. Dobra 
reżyserja  pp. Herm ańskiego i Jokischa 
i zespół am atorów  spraw ił niespodzian­
kę. Bezrobotni z św ietlicy 2-ej dali pięk­
ny dowód, że życie kulturalne nie jest 
im obce, że chociaż pozbawieni chwilo­
wo pracy, nie zapom inają o tern, iż na­
w et w najcięższych czasach przeżycia 
kulturalne są potrzebne i chcą być ludź­
mi potrzebnym i społeczeństw u. O ile 
więc ze strony  w ykonaw ców  i organi­
zatorów  im prezy stw ierdziliśm y jak naj­
lepszą chęć, o tyle n iestety w  ow ą nie­
dziele zaw iodło społeczeństw o, które 
mimo naw oływ ań i zaproszeń przyjęło 
milczeniem  tak piękny w yczyn bezro­
botnych. Pustki zw łaszcza na p ierw ­
szych m iejscach a co zatem  idzie nie­
dobór kasow y im prezy mocno zabolały 
w ykonaw ców , , k tórzy  chociaż chcą 
w ierzyć, że społeczeństw o o nich pa­
mięta, doznali w niedzielę niemiłego za­
wodu. 0)

Świecone w Tow. Polek.
W. Piekary w  Świętochłowickiern. 

S tarym  polskim zw yczajem  urządziło 
Tow . Polek „święcone**. W  niedzielę, 
dnia 10 bm. po południu o godz. 5 po­
w itała przew odu, p. Siw ow a gości, na­
czelnika gminy p. Pudhka z żoną, za­
proszony zarząd  Tow . Polek z Szarleja 
jak i członkinie. Ślicznie w yglądały 
członkinie i grono m ałych dziew czątek 
•w śląskich stro jach przy stołach nakry ­
tych  potraw am i przyrządzonem i przez 
zarząd Tow . Polek. Podczas uroczysto­
ści p rzygryw ała  o rk iestra . Następnie 
w ygłosiła  m ała dziew czynka w iersz p 
t. „święcone**. Na urozm aicenie progra­
m u w ygłoszono monologi, duet, w yko­
nano tańce i tea trzyk  przez dzieci człon 
kiń. O dbyła się też licytacja dwóch pię 
knych koszów  z delikatesam i, podaro 
w anyeh przez p. naczelnikow ą oraz 
pr^ez żony urzędników policyjnych. Go­
tów ka uzyskana przez licytację przezna 
czona została dla dzieci biednych człon­
kiń, p rzystępujących do pierw szej Ko­
m unii św . P . naczelnik gminy wygłosił 
także piękne przem ówienie i nadmienił 
o wpisie dzieci do szkoły. Mówił, ażeby 
Członkinie w pływ ały  na mniej uśw ia­
domionych Polaków , by ci swoje dzieci 
zgłaszali ty lko do polskiej szkoły, bo 
tylko polska szkoła może dobrych oby­
w ateli w ychow ać. P o  skończonej uro­
czystości przew odnicząca podziękow a­
ła  w szystkim  ofiarodaw com  za dary . 
Na zakończenie zaśpiew ano . Rotę Ko 

nopnickiej. (w

Z życia S. M. P.
Tarn. Góry. Staraniem  zarządu okrę 

gowego odbyło się w  ub. p iątek  zebra­
nie m iejscow ego patronatu , gdzie _ ra­
dzono nad  rozw ojem  S. M. P . i zainte­
resow aniem  szerszego społeczeństw a 
spraw am i m łodzieży polskiej. Zaś w  nie 
dzielę urządzono akądem ję propagando­
w ą na dużej sali Domu Ludowego. P rzy  
byli wiel. ks. patron Brzoza, w icepatron 
okręg. p. insp. szkolny Ramoszek, dyr. 
szkoły górniczej p. inż. P iestrak , prezes 
okręg. p. Ś ruba i wiele m atek i ojców, 
k tórym  spraw a naszej katolickiej m ło­
dzieży pozaszkolnej leży na sercu. B ar­
dzo licznie staw iła się także młodzież 
pozaszkolna, tak, że duża sala była peł­
na. Obecnych dłuższem  przem ówieniem  
pow itał p. insp. Ranoszek. poczem  dekla 
mację w ygłosił 8-ietni T alaga. Po  udat- 
nych w ystępach chóru kościelnego pod 
batutą M asarczyka zabrał głos upro­
szony na ten cel p. dyr. Grządziel z 
Król. Huty, k tó ry  dla S. M. P . zaw sze i 
chętnie chociażby najdalej śpieszy, i 
w ygłosił ze znaną sw adą bardzo cieka^ 
w y refera t o zadaniach S. M. P . oraz ca 
łego społeczeństw a, ażeby obecne cięż­
kie czasy  p rze trw ać bez uszczerbku w 
duszach naszej m łodzieży. Dlatego^ też 
powinniśm y w szyscy  dołożyć starań , że 
by ca ła  m łodzież pozaszkolna znalazła 
się w  szeregach S. M. P., którem u pa­
tronuje nasz św. Stanisław  Kostka. P o ­
w tórne w ystępy  chóru, sokołów, oraz 
odegranie w esołych sztuczek, zakoń­
czyły  akadem ię, która, daj Boże, p rzy ­
niesie piękny plon. Serdeczne „Bóg za- 
p lać“ w szystkim , k tórzy do urządzenia 
i upiększenia akadem ji się przyczynili.

Zkolei p. naucz. Gustaw  M orcinek ze 
Skoczowa, autor powieści „W yrąbany  
chodnik** i laureat Śląskiej N agrody Li­
terackiej, w ygłosił przedziwnie piękny 
odczyt na tem at: „Znaczenie książki
polskiej w uświadomieniu narodow em  
Śląska". Burza oklasków  zagrzm iała 
prelegentowi w  podzięce za jego na­
tchnione słowa. Spraw ozdanie z czyn­
ności Zarządu Głównego zdali p. nau­
czyciel Karol Bitko jako sek re tarz  i p. 
poseł Halfar jako skarbnik. Liczba kół 
m iejscow ych M acierzy w powiecie cie­
szyńskim  i bielskim wynosi 88 z 6847 
członkami. Biblioteki kół liczą 32.379 to 
m ów. W  ciągu roku 6234 czytelników  
przeczytało  83.079 książek. W ygłoszo­
no 324 odczytów , urządzono 192 przed­
staw ień, 140 zabaw , 25 festynów  i 21 
w ycieczek. Dochody kół w ynosiły  ogó­
łem  176.234.88 zł, w ydatki 151.530.81 zł. 
C zysty  m ajątek kół wynosi 327.738.62 
zł. Dochód Zarządu Głównego z obcho­
dów 3 m aja wynosił 12.727.20 zł, a roz­
chód na M acierz Szkolną w  Czechosło­
wacji 48.417.71 zł. B ilansow y m ajątek 
zarządu Gł. wynosi 179.849 zł. Na wnio­
sek p. dyr. W ilczka imieniem komisji re 
wizyjnej udzielono zarządow i głów ne­
mu absolutorium. W ybory  uzupełniają­
ce nie przyniosły zmian w składzie oso­
bow ym  władz M acierzy. W  wnioskach 
uchwalono m. in. zmianę statutu w  tym  
sensie, że w ybory  prezesów  kół odbę­
dą się odtąd nie na posiedzeniu Z arzą­
du, lecz na walnem zebraniu kola, że co 
roku ustępow ać będzie jedna trzecia 
członków  zarządu kół zam iast całego, a 
liczniejsze koła będą m ogły mieć Za­
rząd Składający się z 6— 18 członków. 
P o  przedyskutow aniu szeregu życzeń 
kół walne zgrom adzenie zakończono.

Walne zgromadzenie Macierzy Szkolnej 
Cieszyn. Czem dla ś lą sk a  Górnego 

i W iekopolski jest Tow . Czytelni Ludo 
wych, a dla Małopolski Tow . Szkoły 
Ludowej, tern dla Śląska Cieszyńskiego 
jest M acierz Szkolna. Ona za czasów 
zaborczych była rozsadnikiem  ośw iaty 
i kultury polskiej, a  chlubne sw e zada­
nie spełnia i dzisiaj, popierając w yda­
tnie szkolnictwo polskie pod zaborem  
czeskim. W alne zgrom adzenie M acie­
rzy  Szkolnej Księstwa Cieszyńskiego 
odbyło się w niedzielę 10 kw ietnia br. 
w sali Domu Narodowego przy  udziale 
239 delegatów . O brady zagaił prezes 
Gł. Zarządu p. insp. szkolny Buzek, któ 
ry , pow itaw szy delegatów  i licznych 
gości, streścił krótko dalszy rozwój Ma 
c erzy i jej olbrzymiej pracy  w ub. ro­
ku, składając podziękowanie za popar 
cie prasie miejscowej z „Gwiazdką Ślą 
ską“ na czele. Na przew odniczącego 
walnego zgrom adzenia w ybrano p. pro 
fesora Nikła z Bielska, jako prezesa naj­
liczniejszego Koła M acierzy. Na wnio­
sek p. insp. M atusiaka uchwalono w y­
słać depeszę hołdowniczą do p. W oje­
w ody Śląskiego dr. G rażyńskiego. P rze 
m ówienia reprezentacyjne w ygłosili: 
p. starosta  Kutzner w  imieniu W ojew o­
dy, p. w izy tato r W ysocki imieniem W y­
działu Ośw. Publ. i naczelnika dra Rę- 
gorowicza, a p. dyr. Feliks imieniem 
M acierzy Szkolnej w  Czechosłowacji

„Święcone" na Morawach.
Morawska Ostrawa. Staraniem  Pol­

skiego Związku Szkolnego w ychodźtw o 
polskie na M oraw ach urządziło trady­
cyjnym  zw yczajem  w dniu 3 kwietnia br.
, Św ięcone" w  Domu Polskim  .w Mor. 
O straw ie. W  obchodzie wzięło udział 
około 100 osób, a m. in. konsul R. P. w  
Mor. O straw ie dr. Ripa w raz z kilku u- 
rzędnikami, poseł do parlam entu p ra­
skiego E. Chobot, prezes Polskiego Zw. 
Szkolnego na M oraw ach M. P aw ełek  i 
baw iący w tym  czasie w Mor. O straw ie 
p. Michał Orlicz z W arszaw y. „Św ię­
cone" rozpoczęło się wspomnieniem po- 
smiertnem  3 zasłużonych członków Zw. 
Szkolnego, przyczem  poseł Chobot w y­
głosił z tej okazji przem ówienie, w  któ- 
rem podkreślił znaczenie jedności i soli­
darności, które cechują ludność polską w  
Czechosłowacji. W  imieniu konsulatu 
R. P. w Mor. O straw ie zabrał głos p. 
konsul dr. Ripa, k tóry  w obszernem  prze­
mówieniu scharakteryzow ał dotychcza­
sowe prace i charak ter polskiej em igra­
cji w Czechosłowacji, zw łaszcza zaś na 
M oraw ach i Śląsku czsł. W yraził on ra ­
dość, że w ychodźtw o polskie odznacza 
się jednością i manifestuje ją przy  każ­
dej okazji. Pan konsul podkreślił zna­
czenie polskich szkół na M oraw ach, je­
dności polskich organizacyj i zaufania 
mas polskich robotników do sw ych w o­
dzów, k tórzy ten lud utrzym ają w w ie­
rze katolickiej, w przyw iązaniu do w łas­
nego języka i w łasnych szkół. Głos za­
brał rów nież i m iły gość z W arszaw y  p. 
Michał Orlicz, k tó ry  w  serdecznych sło­
wach w yraził sw ą radość, że nadarzyła  
mu się sposobność spędzenia kilku chwil 
w tak milem środow isku polskiem zagra­
nicami kraju. Po  obrzędzie pośw ięce­
nia, którego dokonał znany na tutejszym  
terenie przyjaciel Polaków  ks. Vasica, 
spędzili obecni w ieczór p rzy  pogaw ęd­
ce, w ynosząc z „Święconego" miłe 
wspomnienia.

Humor.
Za wielkie wymaganie.

P an : Słuchajno Jasiu, chcę popołu­
d n iu  wyjechać, więc zam ów powóz. G dy 
by  zaś o 5 deszcz padał, to jadę już o 3, 
w ięc zastosuj się do tego..



ProQ.am radiowy.
Czwartek 21 kwietnia 1932 r.

Katowice, fala 408,7 m. Godz. 11.45 Codzienny 
przegląd prasy polskiej. 11.58 Sygnał czasu 
oraz hejnał z Krakowa. 12.10 Komunikat 
meteorologiczny. 12.15 „Pomoc finansowa 
dla rolnictwa*1. 12.35 Koncert szkolny z Fil­
harmonii W arszawskiej. 15.05 Komunikaty 
gospodarcze. 15.15 Komunikat LOPP. 15.25 
Odczyt z cyklu dla m aturzystów  szkól śr. 
(dz. Historia). 15.50 Program  dila dzieci 
starszych. 16.20 Kurs średni języka francu­
skiego. 16.40 Koncert z ptyt gramofonow. 
17.10 ^Problem wielkiego miasta**. 17.35 
Koncert popołudniowy. 18.50 Rozmaitości.
19.05 Odcinek powieściowy. 19.20 .P itago­
ras i jego odkrycia**. 19.35 P rasow y dzien­
nik radjowy. 19.50 Feljeton. 20.05 Komuni­
k aty  harcerskie. 20.10 Transmisja z Kopen­
hagi koncertu europejskiego muzyki duńsk. 
22.15—0.15 Transmisja z Teatru „Kameleon** 
w  W arszawie. — W przerwie komunikat 
meteorologiczny.

Piątek 22 kwienia 1932 r.
Kaitowice, fala 408,7 m. Godz. 11.45 Codzienny 

przegląd prasy polskiej. 11.58 Sygnał czasu 
oraz hejnał z Krakowa. 12.10 Koncert z ptyt 
gramofonowych. 13.20 Komunikat meteoro­
logiczny. 15.05 Komunikaty gospodarcze. 
15.15 Feljeton cioci Heli dla dzieci starszych. 
15.25 Odczyt dla maturzysów szkół śr. (dz. 
Historja). 15.30 Odczyt z cyklu dla m ałurzy-

' stów  szkół śr. (dz. Literatura). 16.10 Koncert 
z p łyt gramofonowych. 16.55 Lekcja języka 
angielskiego. 17.10 „Królewska miłość**. 17.35 
K oncert 18.05 Koncert. 18.50 Rozmaitości.
19.05 Odcinek powieściowy. 19.20 „Ratujmy 
piękno krajobrazu polskiego**. 19.40 Komu­
nikaty sportowe. 19.45 Prasow y dziennik 
radjowy. 20.00 Pogadanka muzyczna. 20.15 
Koncert symfoniczny w Filh. W arsz. pośw. 
twórczości Beethoveua. — W  przerwie — 
feljeton literacki. 22.40 Dodatek do praso­
wego dziennika radiowego. 22.45 Komunikat 
meteorologiczny. 23.00 Skrzynka pocztowa 
w  języku francuskim.

Sobota 23 kwietnia 1932 r.
Katowice fala 4087 ra. Godz. 11.45 Codzienny 

przegląd prasy polskiej. 11.58 Sygnał czasu 
oraz hejnał z Krakowa. 12.10 Poranek szk. 
radjowy. 12.45 Koncert z płyt gramofonow. 
13.20 Komunikat meteorologiczny. 15.05 Ko­
munikaty gospodarcze. 15.15 Inermezzo mu­
zyczne. 15.25 Przegląd wydawnictw perio­
dycznych. 15.50 Audycja dla chorych. 16.20 
Odczyt ,dila m aturzystów  „O St. W yspiań- 
skim“. 16.40 Skrzynka pocztowa dla dzieci. 

(Ciocia Hela). 17.10 „Jak zwalczać głuchotę**. 
17.35 Audycja z cyklu: „Instrumenty i głos 
ludzki w muzyce". 18.05 Słuchowisko dla 
dzieci starszych. 18.30 Muzyka dla dzieci 
starszych. 18.50 Rozmaitości. 19.05 Mieczy­
sław  Mikuła: Feljeton sportowy. 19.20 „Naj­
mniejsze zwierzęta**. 19.45 P rasow y dzien­
nik radjowy. 20.00 „Na widnokręgu**. 20 15 
Muzyka lekka. 21.55 Feljeton: „Ludzki kon­
serw atyzm ". 22.10 Koncert Szopenowski.

Sprawy towarzystw.
Katowice-Dąb. Miejscowe koło N. Ch. Z. P. 

urządza w środę dnia 20 kwietnia o godz 7 
wieczorem w sałi p. Czupryny swe zebranie 
miesięczne. Uprasza się wszyskich członków i 
sympatyków.

Wydawnictwo: Katolika Polskiego, Górnoślą­
zaka, Gońca Śląskiego, Katolika Śląskiego i 

Gwiazdki Śląskiej.
Za redakcję odpowiada: Franciszek Godula — 

Król. Huta.
Nakładem: Zjednoczone W ydawnictwo Gazet, 
Spółka z ogr. odp., Katowice, ul. św. Stanisła­

wa 4, tel. 14-14 i 156.
Drukiem: Drukarnia Śląska, S-ka z ogr. odp.,

Katowice, Batorego 2, tel. 878.

Wiadomości handlowe.
Giełda pieniężna w Warszawie

z dnia 19 kwietnia 1932 r.
Dolar amerykański S ^ / io  zł. Funt szterlin- 

gów angielskich 33,50 zł. 100 franków francu­
skich 35,04 zł. 100 koron czeskich 26„32 zł. 100 
lir włoskich 45,57 zł. 100 franków szwajcarskich 
172,82 mik. 100 guldenów holenderskich 360,25 
zł. 100 belg belgijskich 124,54 zł. 100 lei ru­
muńskich 5,35 zł. 100 guldenów gdańskich 
174,37 zł.

Giełda zbożowa w Poznaniu
z dnia 18 kwietnia 1932 r.

Notowano w handlu hurtowym przy odbio­
rze ładunków wagonowych za 100 kg: Żyto
26,50—26,75. Pszenica 27,75—28,00. Jęczmień 
na przemiał 21,75—23,75, browarow y 24,50—
25.50. Owies zwykły 21,50—22,00. Mąka żytnia 
65 proc. 40—41, pszenna 65 proc. 41,75—43,75. 
O tręby żytnie * 17,25—17,50, pszenne 15,50—
16.50, pszenne grube 16,50—17,50. Rzepak 32— 
33. Gorczyca 30—35. W yka latowa 21,50—23,50. 
Peluszka 25—27. Groch W iktorja 23—26, Fol- 
gera 32—36. Łubin niebieski 11—12, żółty 15— 
16. Ser ad e3 a 28—30. Koniczyna czerwona 160 
—210, biała 320—460, szwedzka 130—150, żółta 
odłuszczana 150—170. Przelot 260—300. Tymo­
teusz 40—55. Rajgras angielski 45—50. Ziem­
niaki jadalne 3,50—4,00. Makudh lniany 26—28, 
rzepakowy 18—19, słonecznikowy 19,50—20,50.

Giełda zbożowa we Wrocławiu
z dnia 18 kwietnia 1932 r.

Notowano w  handlu hurtowym za 1000 kg: 
Pszenica śląska od 254 do 264 mk. Żyto od 202 
do 206 mk. Owies nowy średniej jakości i do­
broci 163 mk. Jęczmień brow arow y 194 do 200 
mk, latowy i na przemiał 190 mk.

Nasiona (za 100 kg): Len 21,00 mk. Gor­
czyca 19,00 mk. Konopie 25,00 mk. Mak m odry
62,00 mk.

Ziemniaki do jedzenia (za 100 kg): żółte
1,80 mk, czerwone 1,60 mk, białe 1,40 mk.

Mąka (za 100 kg): Pszenna nowa 60 proc. 
36,50 mk, pszenna luksusowa 42,50 mk. Żytnia 
nowa 70 proc. 30,25 mk, 65 proc. 31,25 mk, 60 
proc. 32,25 mk.

Ceny targowe w Pszczynie, 
z dnia 19 kwietnia 1932 r.

Masło wiejskie za 1 funt od 1,60—1,80 zł 
masło mleczarniame za 1 funt od 1,80—1,90 zł, 
jaja sztuka od 0,07—0,08 zł, ser świeży 1 funt 
od 0,25—0,30 zł, mleko litr 0,30 zł.

Mięso. W ieprzowina za 1 funt 0,80 ził. Wie­
przowina bez dokładki (kotlety) od 0,90—1,00 
zł. Wołowina od 0,60—0,80 zł. Cielęcina od 0,50 
—0,70 zł. Cielęcina bez kości 0,80 zł. Okrasa 
świeża od 1,05—1,20 zł. Okrasa wędzona 1,40 
ził. Łój od 0,80—1,00 zł.

Jarzyny. Kapusta biała funt 0,30 zł. Kapusta 
modra za 1 funt 0,35 zł. Marchew za 1 funt 0,10 
zł. Cebula za 1 funt od 0,20—0,25 zł. Kartofle 
za centnar (50 kg) 4,00 zł. Kartofle 12 funtów 
0,60 zł.

Owoce. Jabłka doborowe za 1 funt od 1,00 
—1,20 zł. Jabłka do gotowania za 1 funt 0 35 
—0,50 zł. Cytryny sztuka od 0,12—0,13 zł.

Drób. Gołębie para od 2,00—2,50 zł. Gołę- 
bięta para od 1,50—2,00 zł. Kury od 2,50—5,00 
zł. Gęsi od 3,50—5,00 zł.

Mąka, krupy. Mąka żytnia 1 funt 60 proc. 
0,24 zł, 65 proc. 0,23 zł, 70 proc. 0,22 zł. Mąka 
pszenna 1 funt gładka 55 proc. 0,25 zł, 60 proc. 
0,24 zł. Mąka pszenna najprzednijsza 1 funt 
grysikowa 0,28 zł. Krupy jęczmienne 1 funt 
0,40 zł. Krupy pogańskie 1 funt 0,40 zł. Pęczak 
1 funt 0,40 zł. Kasza jagi. 1 funt 0,45 zł. Groch 
1 funt 0,35 zł. Fasoła 1 funt 0,35 zł. Soczewica 
1 fuint c-d 0,70—0,80 zł.

Targ na prosięta. 1 para prosiąt od 15,00—
30,00 zL

TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI W KATOWICACH.

R E P E R T U A R :
Środa, dnia 20. bra.: „Candida", w ystęp Tea­

tru angielskiego o godz. 20.
P iątek, dnia 22. bm.: „InteTes z Ameryka-* 

premiera o godz. 20.
Sobota, dnia 23. bm.: „Damy i huzary" dla 

szkół o godz. 15.30.
Sobota, dnia 23 bm.: „Targ na dziewczęta** 

o godz. 20.00.

Teatr Polski na prowincji.
Środa, dnia 20. bm.: „Targ na dziewczęta** 

w Król. Hucie o godz. 19.30.
Czwartek. 21 bm.: „Odzyskane serce" — 

BieJsko o godz. 15.30.
Czwartek, dnia 21. bm.: „Noc w San Seba­

stiano" Bielsko o godz. 19.30.
Piątek dnia 22. bm.: „Noc w San Se bas tu., 

no" Rybnik o godz. 19.30

Repertuar kinoteatrów w Katowicach.
Kino Capitol (wielka sala): „Panna wdów­

ka"
(Nowa sala): „Brygada śmierci".

Kino Casino: „Miłość księżniczki".
Kino Rialto: „Szanghaj Express".

Repertuar kinoteatrów w Król. Hucie.
Wielkie Hajduki. — Kino „Helios": „Tarzan", 

2) „W esoły porucznik".
Kino „Colosseum": 1) Romanse cygańskie, 2)

Dramat życiowy „Przez jedną noc".
Kino „Apollo": 1) Ognisko* moje dzieci, moje

szczęście, 2) Hout Gibson.
Kitio „Roxy“: Ostatnie dwa dni księcia Bou-

boule „Król pucybutów".

Z Ogólnego Związku 
Podoficerów Rezerwy.
Wyry.Gostyd. Odbyło się tu walne zebranie 

miejscowego koła OZPR., które zagaił prezes 
koła, w itając przybyłego z Łazisk Średnich p. 
Paszka. Przew odniczył zebraniu p. Górny. Po 
udzieleniu zarządowi absolutorjum, przystąpiono 
do wyboru nowego zarządu, który przedstawia 
się następująco: Sitko.Stanisław  (prezes), Szew­
czyk Tadeusz sekretarz, Pająk Jerzy  skarbnik, 
Grzegorczyk W incenty komendant, a jako dalsi 
członkowie zarządu pp.: Górny Franciszek, Kont 
ny Tomasz, Mdlich Karol, Duda Józef, Prasow 
Alojzy. Po wyborach zarządu p. nauczyciel 
Paszka wygłosił dłuższy referat o gazoznaw- 
stwie, którego członkowie z zainteresowaniem 
wysłuchali. W wolnych głosach poruszono spra­
wę zatrudnienia miejscowych członków, którzy 
prosili zarząd o interwencję u władz, na co o- 
trzymali od prezesa przyrzeczenie załatwienia 
sprawy dla nich przychylnie. Po dtużsej dysku­
sji i referacie kol. prezesa zebranie zakończono.

Katowlce.Ligota. Na walnem zebraniu miej­
scowego kola wybrano po udzieleniu absoluto­
rium ustępującemu zarządowi nowy zarząd w 
następującym składzie: Zakrzewski Franciszek
(prezes), Moroń Jan, Jakubicz Piotr, Kmieciak 
Kuś Wincenty, Jencz Alfred, Jakubicz Wiktor, 
Andrzej, Ciegler Wilhelm, Talarczyk Ludwik, 
Mań Fr., Kściuszczyk P., Cyganek Paweł, Zip- 
ser Antoni, Kurc W alenty, Gwlzdził Szymon. Po 
uzgodnieniu pewnych formalności zakończono ze­
branie hasłem „Cześć Ojczyźnie".

P o n  pizemisł rodzimy 
a dasz nrate toiMm.

Odpowiedzi redakcji-
W. P. 1.000. Jeżeli Pan uzyskał Kat. C. 

na komisji poborowej, lecz na zasadzie ot1
czenia wojskowej komisji lekarskiej w P11̂ . 
lub t. p„ to nie podlega obowiązkowi płace1,1 
podatku wojskowego.

J. P. Pierściec 17. Pieniądze papierowe, k’fj 
re  Pan posiada, nie mają żadnej wartości i 10 
tych banknotów nie wymieni. Wobec tego PrZ 
chowywanie pieniędzy papierowych z czaS, 
przedwojennego oraz inflacji (spadku warto®0 
pieniądza) jest beizoełowe.

L. W. W. Trzeba zwrócić się pod następy 
jącyrn adresem: Lebensversicherung „FriedrR3'  
Wilhelm" in Berlin.

i Miii smutni
Informacje i bilety: Tel. 145, 135 i biura podróży-

| wolne posady j

Dziewczyna do posług 
z porządnego domu mo 
że się zgłosić zaraz 
hub od 1 maja. Blum 
& Binder, Katowice ul. 
św. Jama 5. skład obu­
wia.

Potrzebni wymowni 
Panowie i Panie do 
zbierania zamówień po 
domach w Katowicach 
i okolicy. W ysoki za­
robek zapewniony. Kau 
cja na próbki wyma­
gana. „W iktoria", Ka­
towice. Moniuszki 3.

Sprzedaże

Sprzedam gospodar­
stwo rolne składające 
się z 12 morgów grun­
tu i z m asywnych bu­
dynków gospodarczych 
w Zebrzydowicach po­
wiat Rybnik. Cena we­
dług umowy. Zgłosze­
nia do ad/minitsracji ni­
niejszego pisma pod 
„100".

Drzewka owoc. wszel­
kiego gatunku po ce­
nach {ronikurencyjnych 
ma do oddania ogro­
dnictwo W ilkowyje po­
wiat Pszczyna.

Sprzedam z powodu 
starości bardzo tanio 
dom murowany z n_ 
stalacją elektryczną. 16 
pokoji z wielkiem po­
dwórzem, 2 chlewy i 2 
ogrody. Cena według 
u/mowy. Józef Mika, 
Dziećkowice, ul. Głó­
wna 53. pow. Pszczyna

7 morgów urodzajnej 
ziemi w  Koszęcinie, 
powiat Lubliniec, do 
sprzedania. Zgłoszenia 
przyjm uje Jan Żurek, 
Ruda połudn. uil. Klary 
nr. 7.

Dom nowy z woluem 
mieszkaniem siprzedam 
od zaraz. Piotrowice ul 
W odna 22.

Pokoje

2 pokoje z kuchnią & 
wynajęcia w  Małej 
brów ce, ul. Siemian10'  
wtoktu 3.

Różne

Kieszonkowa EncykR'
pedja Popularna P1̂
hasłem „Wiediza 
w szystkich" daje to3-" 
terjał naukowy 
w szystkich dziedzin ™ 
cia. Książka d'la wszy5* 
kich! Tania, dogodź 
warunki. Żądajcie p t° '
sipektów: „Kieszonk0'
wa Encyklopedia P°" 
ipulanna" Kraków, J0'  
zefitów 10.

Poszukuję pożyczki
I. hipotekę 4—5 000 zj* 
na nowowy budowa0? 
dom wartości 15 000 z/- 
7'r,łosz. do admim. 
niejszego pisma 

K. P. 100".

Centrum Katowice d0*"
żo pomieszczenia z 
łem biurem do w yn3'  
jęcia. Katowice, L ii0" 
nia 20.

Do uzyskania b u d o W 0* 
na i hipoteczna po 
czka w gotówce 67 
bez zaliczki, w 6 Tf* 
godniach, 10 lat bez *' 
mortyzacji. Inż. Budo'*'- 
Łukawski Bielsko. ^  
Grunwaldzka 9, te l e b  
1875. -

Do wynajęcia sk'ê
sipożywczy bez to y 3 
nu z 2 pokojów pm rń1̂  
szkaniem i kuchnia. / 
Światło elektryczne jłr 
zaraz. Zgłoszenia " 
rząd pocztowy Ja0*' 
rze koło Bielska. „

Potrzebni intelige0*.. 
agenci-tki do sprzed3* 
artykułów  pierwsze! 
trzeby, kaucja 30 ®**„ 
zarobek dobry. F ity. 
„KAZAM" Katow°c 
ul. św. Paw ła 6.

Czytelnikom gazety naszej przypominamy o odnowieniu przedpłaty na maj 1932 r. Tych wszystkich zaś czytelników, którym chodzeni 
na pocztę sprawia pewne trudności, prosimy o wycięcie i wypełnienie jednego z poniższych kwitów i wręczenie listowemu wraz przedpłatą jak siS 
zgłosi przy najbliższej okazji. Drugi kwit prosimy wręczyć sąsiadowi z zachęceniem do zaabonowania naszych gazet.

Kwit miesięczny na zamówienie gazety
Niżej podpisany zam awia:

Tytuł gazety M iejsce
wydania Czas przedpłaty Cena

Opłata
pocztowa Razem

K a to lik  Ś lą sk i  
Gwiazdka Śląska Katowice

maj'
1932 1,50 0,29 1,79

imię, nazwisko i dokładny a ores zamawiającego. 
Pokwitowanie urzędu pocztowego:

Z odebrania powyższej sum y kwitujemy.

dnia _______ .__________

Kwit miesięczny na zamówienie gazety
Niżej podpisany zam awia:

Tytuł gazety
M iejsce

wydania

Katolik Polski łub 
G órnoślązak lub 

G oniec Śląski
Katowice

Czas przedpłaty

maj
1932

Cena

3,00

Opłata
pocztowa

0,36

RazeiH

3,36

imię, nazwisko i dokUdny adres zam iwiającego. 
Pokwitowanie urzędu pocztowego:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy. 

_________________  d n i a ___________________


